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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


NGO pa FEE ROEE WŁA 
Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 3 po poł. Za zwrot rękopisów 
Redakcja nie odpowiada 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do tej 


Opłata pocztowa uiszczona 
ryczałtem. 
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Nomer pojedyńczy 20 groszy. 


Państwo demokratyczne 
czy policyjne? 
Sprawa ustawy o zgromadzeniach w Polsce 


Komisja konstytucyjna Sejmu „pracu- | o gospodarzach z karną sankcją ma także 


je" już 4-ty rok nad sławetną ustawą o 
zgromadzeniach. Już bowiem na 1-go gru- 
dnia 1923 roku był gotów projekt komisyj- 
ny (lex Lutosławskiego), który wywołał bez- 
względny sprzeciw lewicy. on ks. Luto- 
sławskiego (referenta) spowodował odesła- 
nie ponowne projektu do komisji. Komisja 
o nowej lewicowej większości, wybrała na 
referenta niżej podpisanego, który miał za- 
proponować Sejmowi odrzucenie projektu, 
jako antykonstytucyjnego. osią- 
śnięto zgodę wszystkich stronnictw na po- 
nowne rozpatrzenie ustawy w komisji, na 
referenta wybrano prof. Konopczyńskiego, 
na koreferenta tow. Czapińskiego. Wresz- 
cie 12 lutego z. r. komisja ukończyła (por 
wtórne) 2-$ie czytanie. Grozi więc w naj- 
bliższej przyszłości 3-cie czytanie komisyj- 
ne i "wieszaja uchwalenie na plenum. 

i rzeba więc zastanowić się, co przyno- 
si nam zakończone II-gie czytanie komisyj- 
ne. Jak wygląda — na razie — ustawa?. 

Otóż wyłomy, poczynione przez lewi- 
cę w starych reakcyjnych formułach Luto- 
sławskiego, są nieliczne i stosunkowo drb- 
ne (chyba z wyjątkiem ant. o zgromadze- 


„ niach) poselskich). Reakcyjny, policyjny 


charakter ustawy pozostał; w niektórych zaś | 


wypadkach został jeszcze wzmocniony 
przez poprawki nowego referenta prof. Ko- 


nopczyńskiego, który nie żałował wysiłków, | 


aby ze swej strony przyczynić się — ile się | 
= do zbożnego dzieła prer RETE 
olski... 


Decydujące są punkty następujące: 1). 
zakazywanie zgromadzeń; 2) rolą przewo- 
dniczących („gospodarzy“): 3) rola repre- 
zentanta władzy! 4) gwarancje dia zgroma- 


'dzeń poufnych; 5) zóromadzenia poselskie; 


Może on rozwiązać wiec, jeżeli 


6) sank 
robotników młodocianych i t. d. 
Rozpatrzmy te punkty. 


- Zakazywanie zgromadzeń (art. 6). Otóż 
władza I-ej instancji ma prawo zakazać od- 
bycia każdego zgromadzenia, któreby jbyło 
zwoływane w „celach przez prawo zaknza- 
nych”, albo którego odbycie „groziłoby bez- 

ieczeństwu i porządkowi publicznemu”(?). 

atwo zrozumieć, że — według widzimisię 
starosty — każde zgromadzenie może być 
zakazane pod takim pretekstem. Zwłaszcza 
na kresach... 


„Gospodarz“ (przewodniczący — art. 
10) jest o.owiązany (!) rozwiązać zgroma- 
dzenie, jeżeli wbrew jego zarządzeniom 
nadużyto zgromadzenia do „podburza- 
nia" (7?) do przestępstwa ściganego z urzę- 
du, ub do jego przygotowania, Do „pod- 
burzania”* lub „przygotowania'| A pamię- 
tajmy, że przewodniczącemu za niewykona- 
nie tego przepisu grozi sankcja karna — 3 
tygodnie aresztu. I oto często słabo orjen- 
tujący się robotnik czy chłop, przewodni- 
czący na wiecu ma — pod rygorem aresz" 
tu! — wciąż myśleć, czy nie zachodzi „pod- 
burzanie”. A reprezentant władzy, obecny 
na wiecu, sam unikający odpowiedzialno- 
ści, będzie wciąż suflował wystraszonemu 
chłopu, że czas rozwiązać wiec, bo inaczej...” 
protokuł i sankcja karna! Stąd podwójna 
opieka na wiecach: gos i repre- 
zentanta władzy. Mało tego: według prof. 
Konopczyńskiego ten skandaliczny art. sto- 
suje się także do zebrań poufnych (t1). 

Ten artykuł jest szczytem reakcyjno- 
ści omawianej ustawy. 

Rola reprezentanta władzy (art. 11). 
7 y zachodzi 
nie dające się usunąć „zakłócenie lub je- 
żeli przebieg zagraża „porządkowi publicz- 
nemu“. Tu lewicy (na razie!) udało się 
skreślić żądanie prof. K., aby reprezentant 
władzy mógł rozwiązywać (niezależnie od 
gospodarza!) wiec także i w razie „podbu- 
rzania''. 

Zgromadzenia poufne (art. 16) są to 
takie zgromadzenia, których uczestnicy są 
znani zwołującemu lub mają zaproszenia. 
Otóż na takie zebranie ma prawo przybyć 
reprezentant władzy. aby skontrolować, czy 
istotnie obecni mają zaproszenia. czy nie są 
uzbrojeni czy istotnie mają ponad 18 lat. 
czy nie są uczniami szkół średnich etc. Po- 
zatem, jak wspomniałem. drakoński art. 10 


cje karne. Pozatem zajzdy, udział ; 


zastosowanie do zebrań poufnych. - 

Zgromadzenia poselskie. Tu prof. K. 
forsował myśl, aby sprawozdawcze wiece 
poselskie poddać wszystkim (!) powyższym 
artykułom kagańcowym (!!). A więc staro- 
sta miałby prawo zakazać wiecu px ie- 
go, jeżeli „zagraża bezpieczeństwu; gospo- 
darz miałby obowiązek rozwiązać wiec, je- 
żeli poseł „podburza”; reprezentant wła- 
dzy miałby prawo rozwiązać wiec poselski, 
jeśli zachodzi .,zakłócenie” i t. d. Przyję- 
cie tych pomysłów prof. K. oznaczałoby 
wygnanie demokracji z ostatniego zakątka 
ustawy! Na kresach np. wiece poselskie są 
jedyną nieomal formą życia wiecowego. 

Na szczęście lewicy udało się.te pomy- 
sły (na razie) obalić. Uchwalono art. posel- 
ski według formuły (mojem zdaniem nie- 
zbyt szczęśliwej) pos. Bagińskiego — że ze- 
brania poselskie są wolne od przepisów u- 
‘stawy, dopóki poseł bierze je na swą odpo- 
wiedzialność. Zauważymy nawiasowo, iż 
nie oznacza to bezkarności posłów — pozo- 
staje droga skargi prokuratora, wydania po- 
sła przez Sejm i sądu; tak u nas było z po- 
słami - komunistami.  ” 

W każdym razie prawica w 3-em czy- 
tan'u będzie niewątpliwie walczyła o przy- 
wrócenie formuł prof. K. Niedarmo prof. 
Konopczyński rozdziera szaty z powodu te- 
go art na szpaltach „Warszawianki. 


Wreszcie sankcje karne (art. 23). Prof. 


K. tych sankcji nawalił całą kupę, i to w 
3-ch kategorjach. Jeśli np. gospodarz nie 
rozwiąże zgromadzenia i t. p., dostaje 6 ty- 


$odni aresztu. Jeśli kto nie opuszcza miej- 


sca zgromadzenia, chociaż reprezentant roz- 
wiązał wiec — 3 tyg. i t. p. Te sankcje u- 
dało sie pomniejszyć do 3 lub 2 tygodni 
Ale i tak są bardzo dotkliwe. 

To są główne punkty. Pozatem są in- 
ne kwiatki policyjne. Np. wszystkie ziaz? 


dy (z wyjątkiem naukowych, gospodar- 
czych, zawodowych i t. p.) mają odbywać 
się jako wiece publiczne — z reprezentan- 


tem władzy etc. Tak więc byłoby ze zja- 


„| zdami prz politycznych. 
A 


np. w art. 14 zakazano udziału w 
zebraniach (nawet poufnych!) młodzieży do 
lat 18. W ten sposób akcja terminatorów 
dla poprawienia swego losu staje się nie- 
możliwa! A chadecy (Sosiński) głosowali 
przeciwko wnioskowi tow. Cz., aby słowa o 
młodzieży wyrzucić. : 

Taka jest ta osobliwa ustawa Luto- 
sławskiego - Konopczyńskiego. > ` 
Nie jest z ani z duchem konsty- 
tucji naszej, ani z potrzebami i i 
R, państwa demokratycznego. 
ajgorszy punkt — to niewątpliwie 
dotkliwa odpowiedzialność karna przewod- 
niczącego (gospodarza). Następnie bezwa- 
runkowo nie do przyjęcia forsowane przez 
prawicę stanowisko referenta w sprawie 
wieców poselskich. Pozatem możliwość za- 
kazywania wieców przez władzę I instancji 
(art, 6) winna być ograniczona. .- 
| Walka trwa dalej. Piastowcy dotych- 
_czas — nie zabierając zresztą przeważnie 
głosu na komisji — wytrwale popierali 
ósemkowy solidarny blok, jąkkolwiek po- 
winni chyba zrozumieć, iż zwłaszcza dla 
wsi ów osławiony już art o karnej odoo- 
wiedzialności przewodniczących jest szko- 
dliwy w najwyższym stopniu. ` 
W obecnej swej treści ustawa jest ab- 
solutnie nie do przyjęcia. Przytem prof. K. 
zechce pewno „podreperować” art. poselski 
i zapowiada jakieś ograniczenia dla wieców 
przedwyborczych (!!) w porównaniu z do- 
tychczasowemi przepisami. i 
Państwo nasze jest — według konsty- 
tucji — państwem demokratycznem, a. nie 
policyjnem. Wolność zgromadzeń jest je» 


dną z naiwiększych gwarancji demokraty- ' 


cznych. Nie wolno fałszować konstytucyj- 
nie zagwarantowanej wolności zgromadzeż 
przy pomocy policyjnych ustaw. | 

Walka trwa dalej. Zwracamy uwagę 
polskim rohotnikom na grożące niebezpie- 
czeństwo. Protestujemy przeciwko niszcze- 
niu konstytucji w drodze ustaw poszczegól 


nych! 
K Czapiński. 


Bęza SPT. EPT Mk OBEP ADC SEGA GEGIN EEI E SERPE E EG DE DA a PRA 


0 fundusze na roboty 
publiczne. 


Wczoraj zrana, po objęciu urzędowania, 
Min. tow. Barlicki niezwłocznie polecił opra- 


cowanie wniosku na najbliższą Radę Mini- 


strów o wyasygnowanie 10 miljońów złotych 
na rozpoczęcie w miesiącu marcu robót pu- 
blicznych na większą skalę. 

Po południu tow, Barlicki odbył konieren- 
cję z p. Premjerem Skrzyńskim ; Min. Skarbu 
p. Zdziechowskim w sprawie kredytów na ro- 
boty publiczne, Ustalono, że Min. Robót Publ. 
będzie otrzymywało stały kredyt, który umo- 
żliwi rozwinięcie na szeroką skalę robót pu- 
blicznych i ruchu budowlanego. 


Uległość wobec obszamików 


s Wpadł nam w ręce następujący okól- 


Warszawa, dn. 11 lutego 1926 r. 
Do wszystkich Oddziałów Związku Ziemian 
Okólnik Nr. 572, 
Wyciąg z okólnika Nr. 572. 
Informujemy, że Ministerstwo Skar- 
bu, przychylając się do naszej prośb 
decyzją z dnia 10 b. m. zarządziło od- 
roczenie terminu składania zeznań o 
dochodzie 
podatkowym 1926 — do dnia 1 maja 
r. b. (zamiast ustawowego terminu 
1 marca). l 
Z poważaniem 
Związek Ziemian 
Zarząd Główny 


(podpis nieczytelny). 


Dokument bardzo wymowny. Zasilenie 
Skarbu jest w chwili obecnej _najpilniej- 
szem . . 
próśb” najzamożnicj- 
szej warstwy j w Polsce i prze- 
wleka ściąganie podatków od ‘niej. Kiedyż 
się skończy ta uległość wdbec obszarników? 
Jak minister Skarbu może iść na rękę !u- 


dziom stale i systematycznie bojkotującym 
ten Skarb?! g ze > 


= .. 
ess 


dla opodatkowania w roku. 


i zadaniem, a tymczasem p. Zdziechow.. 
ski „przychyla się do 
SZEJ s 


Zagadkowa śmierć 
tow. BOROWICZA 


` przewodniczącego komitetu P.P.S. 


w Merlińskich chutorach, pow. 
Stolińskiego. 


Przed kilku tygodniami przyszedł do nas 
| pieszo o godz: 9-ej wiecz tow. Bohowicz Ba- 
| zyłi z chut. Merlińskich, oddalonych o 80 klm. 
| od Łunińca, z prośbą, aby go wziąć w opiekę, 


gdyż policja wygraża mu, że go zabije, grozi 
mu dalej skuciem w kajdany i aresztowaniem, 
jeżeli będzie pracował w P. P. S. 

Nie braliśmy tego na serjo, przypiszcza- 
liśmy, że wiele jest w tem przesady.: W dw, 
tygodnie po tem tow Bohowicz wraz z dru 
gim towarzyszem przyszli znów do nas pieszo, 
oświadczając, że musieli iść bocznemi droga- 
mi, gdyż policja węszyła :ch. Przynieśli oni 
w rękawie zaszyty protokół organizacyjnego 
zebrania komitetu P P S Wyśmieliśmy tych 
„konspiratorów”, oświadczając im, że:przecież 
żyjemy w Państwie demokratycznem, że Par. 
tja nasza jest partją legalną, że mamy 2-ch 
ministrów w Rządzie. Towarzysze ci 'odpo- 
„wiedzieli nam: „u nas na wsi inaczej. nazy- 
wają nas bolszewikami, bandytami i buntow- 
nikami. Mówią. że tow. Wolicki jest. hersz- 
‘tem band na Kresach. Każdy policjańt, sę- 
dziowie i administracja traktują nas jak zbi- 
rów". Oświadczyliśmy im, że będziemy w tej 
sprawie interwenjowali w starostwie. Założo- 
ny komitet zarejestrowaliśmy w starostwie 
Stolińskiem. Dalej powiedzieliśmy im. iż 
członkowie komitetu mogą się zbierać. na mo- 
cy istniejących przepisów. bez żadnych uprze- 
"dnich zawiadamiań o tem policji. 

W niedzielę, 7 lutego tow. Bohowicz zwo- 
łał zebranie członków P. P S. Na zebranie 
to wdarło się: 6-ciu uzbrojonych > policjantów 
(pisaliśmy o tem w „Robotniku”), członków 
„komitetu rozpędzono przy pomocy kolb i 
szturchańców. Ludzie się rozbiegli. Tow. Bo- 
/howicz wraz z drugim uciekali w stronę lasu. 
„Komendant policji zaczął do nich strzelać. 
[Dwuch tych ludzi aresztowano Po dwuch 
dmiach dowiedzieliśmy się, że aresztowany 
tow. Bohowicz „sam się zastrzelił”, pozosta- 
wiaijąc nawet „testament”. 


W dzisiejszym numerze: 


K. CZAPIŃSKI: PAŃSTWO DEMOKRATY- 
„CZNE CZY POLICYJNE? (Z powodu 
reakcyjnego projektu ustawy o z$roma- 
dzeniach). 

AKCJA TOW. MIN, BARLICKIEGO W 
SPRAWIE FUNDUSZÓW NA ROBOTY 
PUBLICZNE. 

ULEGŁOŚĆ MIN. SKARBU WOBEC OB- 
SZARNIKÓW. 

ST. WOLICKI: ZAGADKOWA ŚMIERĆ 
TOW. BOHOWICZA. 

WALKA O KAUCZUK MIĘDZY ANGLJĄ A 
STAN. ZJEDN. 


SZPIEGOSTWO NIEMIECKIE NA G, ŚLĄ-- 


SKU. 
PROCES BISPINGA. i 
Sprawozdanie K. Irzykowskiego ze szt, „JEJ 
CHŁOPCZYK” w teatrze Letnim. 
Odcinek: PARTJA SZACHÓW. Wł. Słobod- 
nik. 


Od 5-ciu lat pracujemy na Kresach wscho= 
dmich, nie pamiętamy jednak wypadku, aby 
chłop połeski strzelał do siebie. Nikt w oko- 
licy nie wierzy w to „samobójstwo”. Starosta 
Janiszewski oświadczył: „Ja więcej wierzę 
policjantowi, niż 120 chłopom”. Zresztą, mó- 
wi, że on jest niewinny w tej sprawie, gdyż 
okólników poufnych do siebie nie pisze, a 
przysyłają mu je „z góry". „Testament” ów 
jest pisany dość dziwnie, pomiędzy poszcze- 
gólnemi słowami widzimy tam odstępy po t 
i więcej cm. Posłaliśmy lekarza na miejsce i 
jednego z członków partji na śledztwo. 

Nie wiemy, czy ich policja dopuści na 
miejsce wypadku . Wice-wojewoda Żymirski 
telefonuje nam, że „okólniki można odwołać”. 
Tak wygląda życie nasze w województwie p. 
Młodzianowskiego. żądamy- rewizjigtych 0- 
kólników, surowego śledztwa w tej sprawie. 
Śmierć zagadkowa tow. Bohowicza musi być 
wyjaśniona. Wsi całe stwierdzają, że tow. 
Bohowicz padł ofiarą. teroru policyjnego za 
organizowanie P. P. S 

Stanisław 


imponujący wiecPPS. 
w Czeladzi. 


Sosnowiec, 15.11 (telefonem). 


Wobec niepozwolenia przez starostę 
na odbycie zgromadzenia w Czeladzi pod- 
czas piątkowego strajku, został Z ; 
na niedzielę demonstracyjny wiec P. P, S. 
O godz. 3 ppoł. zgromadziło się około 6 
tys. robotników na Rynku w Czeladzi. Prze- 
bieg wiecu był imponujący. Do zgromadzo- 
nych przemawiali tow. tow. pos, Stańczyk, 
dr. Pawełek, Berger i Bielnik. Nastrój na 
wiecu był podniecony, gdyż robotnicy obu- 
rzeni byli zachowaniem się starosty i policji 
podczas strajku. 

Uchwalono jednogłośnie przedstawio- 
ną rezolucję, w*której zebrani tępiają 
faszystowską organizację „Praca”. Daiej 
uchwalono votum zaufania towarzyszom: 

łom z Zagłębia, ZPPS. i Centralnemu 

w. Górników, Kilku faszystom, którzy 
rzyszli pod wodzą studentów celem za- 
ok spokoju na wiecu, robotnicy dali 
nałeżytą odprawę, 
Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztanda- 
zgromadzeni rozeszli się spokojnie 


Wolicki, poseł na Sejm. 


ru” 


domów. 


Dzięki energicznej postawie P. P. S. no- 
wela podatkowa, obniżająca sumę podatku 
majątkowego z 1 miljarda zł. do 400 miljonów, 
nie weszła pod obrady Sejmu. Odesłano ją z 


| powrotem do komisji. 


Dalsze szczegóły afery | 
„szpiegowskiej na Górnym 
Śląsku. 


W sprawie aresztowania na Górnym ślą- 


sku członków „Volksbundu”, oskarżonych o 
szpiegostwo dowiadujemy się, następujących 
nowych szczegółów: 

Wszyscy aresztowani w liczbie kilkudzie- 


ji 


f; x 


-my Ab iksego IsO re: 


__ „ROBOTNIK”, 


Dwaj kasjerzy "e 
złodzieje w P. K.0. 


Wczoraj zawieszono w czynnościach 
2-ch kasjerów PKO., Piątkowskiego i Łub- 
kowskiego, którzy z paczek przeliczonych, 
opaskowarych i podpisanych wyjmowaii 
banknoty, a następnie paczki niepełne zwra- 
cali do Kasy Główtej. się te uchodzi- 


wia poszukiwanie źródeł ropnych drobnym przed- 
siębiorstwom, zatrudniającym w mormalnych cza- 
sach znaczną ilość robotników 

Ograniczenie wierceń odbiło się też dotkfiwie 
na warsztatowcach i robotnikach budowłanych. To 
też nędza wśród ludności robotniczej wzrosła Co- 
raz więcej ludzi żebrze Wszystkie oszczędności i 
zasoby ubrania się wyczerpały. Dzieci nie mogą 
chodzić do szkoły z powodu braku ubrań, Zaczy- 
uają panować choroby zakaźne Śmiertelność wzro- 
slà. Zasiłki mie wystarczają Dopomódz radykalnie 


| 


Na 47 WEB 


nej decyzji gabinet brytyjski będzie chciał 
otrzymać zapewnienie zarówno z Paryża, 
jak i z Warszawy, co do tego że polityka 
polska nie przybierze form, mogących wy- 
wołać niezadowolenie na Downing Street”. 

„Sunday Express" donosi: Foreign Of- 
fice jest poważnie zaniepokojony wysiłka- 
mi Brianda zmierzającemi do wprowadze- 
nia do Rady Ligi Narodów Hiszpanii, Pol- 
ski i Brazylji. Sprawa komplikuje się wię- 
cej jeszcze wobec niespodziewanego  zja- 


ab azja ; ły bezkarnie; bo jeśli klijent reklamował, s cc DORO ; wienia się wzéledów kościelny: obsa- 
yada a. horoia mę RSO go sę a jeśli mny gej ea sg zd este ow ze da dzaniu stałych ewa w Rode igi. Jak 
| skowego i polityczneśo, podobno za pienią- wpadł to musiał dopłacić. amawiana na każdym posiedzeniu naszej organiza- Słychać, kard. Gasparri miał niejednokrot- ® 


dze skarbu Rzeszy niemieckiej i przygotowy» 
wania zamachów, Wielu oficjalnych dygnita- 


* 
* 


Berliński „8-Uhrblatt'" donosi, że b. pod- 
pułkownik v. Pannvitz zaaresztowany został 


"ma terytorjum polskiem jako podejrzany o 


szpiegostwo na rzecz Niemiec, Pannwitz ma 


na sumieniu szereg morderstw wykonanych 


pośrednio lub bezpośrednio z rozkazu tajnych 
faszystowskich organizacji bojowych.. 


Jest rzeczą zadziwiającą, że rząd niemiec 


(ki dotychczas nie zwrócił się do rządu polskie- 


, czem i prof. H. Rygierem, w celu zapoznania 
| tych ostatnich ze stanem prac przygotowaw= 


Przeciw Piątkowskiemu i Łubkowskie- 
mu wszczęto śledztwo dyscyplinarne (7). 
Dlaczego nie oddano 


cji politycznej i zawodowej. Pracy w organizacjach 
naszych jest nawał Rozwija się TUR. Rozszerzają 


umysłowych. 


Ostatnid odbyło się posiedzenie informa- 
cyjne z udziałem przewodniczącego Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia. dyr Tad 
Szubartowicza z nowopowołanymi członkami 
Zarządu Głównego reprezentantami organiza- 
cji pracowników umysłow.: p.p. S Dabulewi- 


dowodem, że robotnicy borysławscy w postępowa- 
miu partji naszej widzą jedyną drogę wyjścia z cięż» 
kiej sytuacji. 


3:01; 


Głosy prasy o udzieleniu 
Polsce stałego miejsca 


czych. dotyczących wprowadzenia w życie u- 


nie konferówać w tej sprawie z brytyjskim? 
mężami stanu, oraz dyplomatami, Dziennik 


Tahad crew M i | to dążeniem kościoła katolickiego 
zy niemieckich przez zeznania aresztowanych : Spr się Związki Zawodowe. į | nazywa i e 
 ataió skompromitowanych. ą 2 dod pege W ostatnich czasach odbyty się dwa wiece pos | dó zryw dy AE wid APE: 
. f ' RA : iedzi i i osła „Morning rost poctiwala myśl rozsze- 
Jeden z głównych organizatorów tej ate- 1 h kó selskie tow. posła Niedziałkowskiego i tow p ; b. ; A BE 
M Pad zał: : Kwapińskiego, które wplynęty na ożywienie rucha rzenia Rady Ligi, stwierdzając, iż „jeśli 
ać «gry „Volksbundu* powiesił się w wię- (l czpieczenie PRICOGNI U 7 PAET ata 4 pźżyńęte z nich rezolucie, były -Niemcy nie dążą do stworzenia przewagi w 


nowem ugrupowaniu politycznem, to nię 
powinny sprzeciwiać się przyznaniu Polsce 
i Hiszpanii stałych miejsc w Radzie Ligi". 
WIADOMOŚCI Z INNYCH KRAJÓW. 
Prasa włoska wyraża się naogół przy- 
chylnie o żądaniach Polski, twierdząc, iż 


istnieje prawie pewność, że będą poparte 
przez Francję, Włochy i Czechosłowację. 


stawy z dn 28 października 1925 r. o zabez- 


w Radzie Ligi Narodów. 


Wszyscy rawie korespondenci prasy 
OPINJA DZIENNIKÓW ANGIELSKICH. 


i angielskiej w Genewie donoszą o silnej o- 


go o wydanie Pannwitza, którego poszukiwało pieczeniu pracowników umysłowych od bez- > hz A 
. 3 prokuratorów niemieckich i który wmiesza-  -mbocia W posiedzeniu wzięli tddi przed- W dals ğ jak d i PAT. | potyo A pomoże ze. zę 
_ my jest w sprawę zabójstwa socjalistycznego  sawicicie M. P. i O. P., oraz członkowie dy- g zostaie pansiwa y ae ję 


rędaktora Schottlandera z Wrocławia. 
t 0t; 


Dn. 13 b. m. odbyła się w P. K. O. kon- 
łerencja informacyjno - sprawozdawcza, na 
której p. Emil Szmidt, obecny prezes P. K. O., 
zaznajomił przedstawicieli dzienników stołecz- 


| "mych z projektami P. K. O. na przyszłość. 


Zamierzenia p. Szmidta streszczają się 
głównie w planach redukcji wydatków osobo- 
yro i rzeczowych oraz likwidacji gmachów 

Aa Ga 


Redukcja personelu P. K. O< zdaniem p. 


= Szmidta jest nieunikniona, p. Szmidt już dał 


tego dowody redukując urzędników XI i XII 


kategorji, ojców rodzin, ludzi obarczonych o- 
bowiązkami, nie tykając jednak nierobów, w 


, których P. K, O. tak obfituje, ańi pań, któ- 


_ Program p. Szmidta. | 


rekcji F B. i 

Przewodniczący Zarządu Głównego poin- 
formował nowych członków o przebiegu prac 
w zakresie rozporządzeń wykonawczych do 
wspomnianej ustawy, które w najbliższym cza- 
sie będą ogłoszone. Zastanawiano się rów- 
nież nad sposobem finansowania ustawowej 
akcji zasiłkowej dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych; omawiano możliwość prze- 
dłużenia okresu doraźnej pomocy państwowej 
dla tej kategorji bezrobotnych, oraz rozważa- 
no szczegóły techniczneśo przeprowadzenia 
tej aloji. (—). HEDA 


nn, ); | awa 


BEZROBOCIE 


w Borysławiu. 


(Kor. własna). 
Z inicjatywy Rady Rob PPS odbyła cię w t- 


| iż rząd angielski stoi niezmiennie na stano- 


sprawa rozszerzenia Rady Ligi Narodów | i i du Rady Lid 
nie przestaje być Ka edmiotem zad + Nan powiększenia składu Rady Ligi 
wagi prasy angielskiej, Dzienniki w więk- | odów a». 
| „Daily Telegraph" donosi, jakoby rząd 
p polecił sen, „fosa wacka dy- 
POWY: í à plomatyczn powiadomić zainteresowane 
yty dwa bazowy od wypowiadania sady, e zalkzóść „sobie zmianę decyzji co 
swych pogai na ae Pa E Pen do wstąpienia do Ligi Narodów w razie, 
ojrzeje ona w łonie sam e ga i 
Ligi. Istnieją jednak podobno w oficjalnych Spy Skta Rody Ligi Narodów mial uledz 
kołach angielskich znaczne różnice poślą- o jg EEE 
dów pod tym względem, a nawet różnica ta- 
ka istnieje w poślądach angielskich mężów 
stanu w Lidze: Drummonda i Seltera. . 
„Daily Herald’ pisze w tej sprawie: 
„W kołach miarodajnych odczuwa się obe- 
€nie większą aniżeli przed tygodniem skłon- 
ność w kierunku poparcia araea". Pol- 
ski i Hiszpanji do stałego miejsca w Radzie 
Lig, jednakże przed powzięciem ostatecz- 


szości wypowiadają się przeciwko rozsze- 
rzaniu składu Rady Ligi. Stwierdzają one, ' p, 


Sprawa morderstwa 
kurjerów rosyjskich 


Dzienniki ryskie podają nową sensa- 
cyjną wersję w sprawie morderstwa kurje- 
rów rosyjskich. Mianowicie w tece kurjer- 
skiej miały się znajdować wysyłane do Nie- 


biegły wtorek konferencja przedstawicieli wiesk:ch 
przedsiębiorstw nafowych, samorządów i organ:za- 
<ji społecznych przy współudziale władz admini. 


| rych mężowie intratne zajmują stanowiska? 
- Czemu np. p. Szmidt nie zwolnił własnej cór- 


ki, a dał jej tylko „długoterminowy urlop”? 


Co się zaś tyczy redukcji wydatków rze- 


| czowych, top. Szmidt żonglując wysokiemi cy- 


y 


frami, Zapomniał poinformować przedstawi- 
cieli prasy, że P. K. O. posiada samochody o- 


- sobowe, co w budżecie P. K. O. stanowi sumę 
koło 20.000 zł.? Te samochody to „dyskre- 


cjonalne" prawo Lindego, ale p. Szmidt, który 


mieszka na drugiem, a urzęduje na pierwszem 


~ piętrze, z tego prawa korzystać nie powinien. 


P. Szmidt zaznaczył, że domy P. K. O. da- 


-ją tylko 5% od kapitału wydanego na budowę. 
Nie dziwnego, bo takie domy „polityczne“, 


które stawiał Linde, zamieszkane według klu- 


' <za partyjnego. który Lindego zrobił mini. 


- strem skarbu, nie mogą dawać więcej. 
(O. musi raż nareszcie skończyć z polityką i 


PiE 


-podnieść „poliłycznym” lokatorom komorne, 


bo likwidacja gmachów, 
słono kosztowały. przyniesie nowe straty. 


które P, K. O. tak 


— 


Co zaś do kredytów, to zaznaczamy, iż 
kredyty powinny być udzielane 'bez  „fakto- 


rów" czyli banczków i nie na wielkie sumy, 
' lecz małe, ponieważ P. K. O. jest instytucją 
_ epartą na drobnych oszczędnościach i musi 


, się zadowalać małemi procentami. 


rż 


ad ; Ów 


-PARTJA SZACHÓW. 


Łysy jegomość brawurowo wystąpił 


pionkiem naprzód. Jegomość z bujną czu» 
" pryną również wysunął swego pionka i po 
-= chwili na szachownicy zawrzała zacięta 


a 
` 2 figurami wyższej. 
_ wnianych koni, wspierany przez ciężkie 


= cych armjach okropne spustoszenie, zagar- . 
, miał kwadratowe pozycje i parl rozpędem, 
_'ujętym w karby obliczeń matematycznych 


W , 
ga! 


Brak 
 myślnym wyniku słodkawo - cierpki 


War 


Figury niższej rangi zmieszały się 
rapieżny galop dre- 
Dg 
suwanie się czolgów-wież, czynił w walczą- 


lującym nad walką królom. 
Gracze pragnęli 
powodzeń życiowych skłonił ich ku 
szachy, dającej przy po- 
erpki po- 
Grali posępnie, chmurnie z 


namiętnej grze w 


smak triumfu. 


wściekłym blaskiem w oczach, z obłąkanem 
_ wykrzywieniem ust, z nienawiścią pulsują- 
cą w rękach przesuwających figury, z gnie- 
_" wnym patosem walki. 


Jedyny widz konwulsyjmych tych za- 
cy przy sąsiednim 


_ ność widza i melacholijne uśmiechy jego 
_ potęgowały ich ambicje i pchały — CO. 


do 


walki i zwycięstwa. . 


| 


| 


Tw ae e 


“wat, 


„pomniejszony “o połowę, byłby 


stracyjnych į górniczych, celem omówienia sposo- . 
bów walki z szerzącym się bezrobociem, katastro- 
dniem każdym bo- 


łalne skutki którego dają się z 
leśniej odczuwać 

Konferencję zagaił przewodniczący Rady Rob. 
tow, Oktawiec. Przewodniczył na niej p, starosta 
Przembolski Po ożywionej dyskusji przyjęto jed- 
nmomyślnie wniosek, że celem akcji musi być w 
pierwszym rzędzie produktywna wałka z bezrobo- 
ciem, a następnie pomoc doraźna bezrobotnym. 
Do ścistego komitetu weszło 15 osób z p. dr. Mar- 
kiewiczem, naczelnikiem Urzędu Górniczego na 
czele, 

Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie komi- 
tetu, W organizacji naszej panuje przeświadczenie, 
że główny nacisk należy położyć na.. danie pracy 
bezrobotnym. Podobno samorządy już mają pewne 
projekty, które władze polityczne popierają, Mamy 
mądzieję, że 4 przemysłowcy z pewnemi wnioskami 
przyjdą. A czas najwyższy o tem pomyśleć, bo stan 
staje się coraż cięższy. Od dwuch lat wygląd Bory- 
sławia cię zmienił Cały szereg szybów z mniejszą 
produkcją, rzekomo mie opłacających się zamknię- 
to, a wiercenie prawie całkowicie wstrzymano, co 
jest największą kdęskką, bo w ten sposób następuje 
zanik produkcji naftowej, Brak kredytów uniemoż- 


raz szaleńszych planów, do coraz bardziej 
zawikłanych kombinacyj. Z łysym  jego- 
mościem było już krucho; stracił wieżę, 
laufra i dwa pionki, Zastanawiając się nad 
rirchem, mającym polepszyć nieco jego sy- 
tuację, gryzł nerwowo wargi, ściskał głowę 
rękoma i mruczał coś pod nosem. Spojrze- 
nie staruszka przeszywało go jak prąd ele- 
Kktryczny i torturowało swym  sarkastycz- 
nym wyrazem. Po długim namyśle zaata- 
kował królową wieżę przeciwnika i spoj-- 
rzał na staruszka, by wyczytać z oczu je- 


‘go jakie wrażenie wywarło na nim to 


sunięcie. Wydało mu się, że dobre —— gdyż 
staruszek uśmiechnął się jakoś mniej me- 


lancholijnie i zapalił fajkę. 


Jegomość z bujną czupryną triumfo- 

ò każdym ruchu, zbliżającym prze- 
ciwnika do nieubłaganej: matni, uśmiechał 
się porozumiewawczo do starus. 
sną świadomością, że jest przynajmniej je-. 
den świadek jego triumfu; czuł, że bez o- 
becności tego świadka triumf jego byłby 
yłby  zwycię- 
stwem potężnego państwa bez wrześzczą- f 


jedną twardą linję. Nic nie pomagało, 
Zwycięstwo jegomościa z bujną czupryną 


„mość z bujną czupryną bez przerwy sza- 


„Ostro, jak świst bicza, 


zka z rado-'|.i żmudnych a 
„wietrze stalowem słowem: ,, 


t 


Zamordowanie dwuch kurjerów sowieckich. 


Niedaleko Rygi dokonano napadu na pociąć włozący dwóch kurjerów sowieckich, 
Rysunek nasz przedstawia jednego z zabitych, Makmastala, wynoszonego z wagonu w stanie 
beznadziejnym, tuż po zamachi. a 


| miec brylanty, wartości 4 miljonów dola- 


w. 
szło na niego jak potworna zmora, stawało | Kilku funkcjonarjuszów poselstwa so- 
mu w gardle i wżerało się w piersi przyśpie- | wieckiego w Rydze było podobno powiado- 
szonem biciem serca. Widz - staruszek | mionych o tej trzymanej w ścisłej tajemni- 
wściekał go do zieloności w oczach. Zaczy- | cy przesyłce i pośród nich właśnie — zda- 
nał nabierać powoli przekonania, że jego to | niem _ dzienni — li szukąć 
oczy pokrzyżowały mu wszystkie plany, że | wspólnika zabitych bandytów. Wyjaśniało- 
one to pchają go w przepaść matni. W bez- | by to zeznania zranionego kurjera Machma- 
silnej wściekłości biczował staruszka gnie- | stala, który utrzymuje, iż widział wyraź- 
wnemi spojrzeniami, lecz tamten, jakgdyby nie trzech napastników. Dzienniki snują je- 
nie widział tych, spojrzeń; siedział j szcze dalsze przypuszczenia co do dawniej- 
przedtem nieruchomy z martwemi oczyma | szej współpracy braci Gabryłowiczów z ich 
wśrubowanemi w szachownicę i melancho- | dyplomatycznym wspólnikiem w dziedzinie 
lijnie uśmiechał się, kontrabandy. (PAT). 

Partja miała się ku końcowi. Jego- , | OS T s p 


Wybory gminne w Bułgarii 


PAT donosi z Soffi: Niedzielne wybory 
gminne miały w całym kraju przebieg spokoj- 
ny. W Sośji na 45 tysięcy wyborców głoso- 
wało 31671 W radzie miejskiej w Sofji stron- 
nictwa rządowe zdobyły większość, uzyskując 
32 mandaty z ogólnej liczby 60. Wszystkich 
głosów oddanych w całym kraju było 190 tys., 
z czego na stronnictwa rządowe przypada 


chował nieprzyjacielskiego króla, zacierał 
radośnie ręce i uśmiechał się do staruszka. 

jego o- 
o długich 
ch przeszył nareszcie po- 
Mat!“ i zagwi- 


l brzmia 
strzeżenia: Szach Szach! Szach! 


zdał marsza triumfalnego. BAN 

__ dbysy jegomość był zupełnie zgnębiony. 
Wargi jego -trzęsły Mec ANAE zbladła, 
śkurczyła się i jakgdyby zmalała, 


pasów, staruszek, si te: Wok Ea a NA ky raz SOA 85.314 głosów. 

stoliku, przyglądał się im nieruchom Hao gazet, bez. wszechmocnej opinii | w się panu spodobała partja?— f 0: MMM 

wzrokiem "s od czasu do czasu melancholij- „PR Ów s > A y kę ów) ya jegomość z bujną czupryną starusz. i | 

ny uśmiech zrywał się z jego warg i a zy widza dodawały mu energji, to | 5a: > |. AR WŁ 

| w oczy iach, a obok: też s pa figur jego stawały się coraz | — Staruszek nie odpowiadał. dka Komisja mandatowa 
ne Gra Sytech się w dusznem milcze- | bardziej logiczne, coraz bardziej zacieśnia- |. Wtedy, sądząc, że ma do Eara Li i Narodów. 
| miu, Ciszę, panującą w małej kawiarni, za- |- jące żelaznym splotem nierpzyjaciela. / |- głuchym, jegomość z bujną czupryną po- i g die 
va mącały jedynie okrzyki; Szach! i świszczą- Łysy jegomość gc ze skóry. Czy- Ark jj swe 'pytanie nad. uchem jedynego PAT donosi z Genewy: Komisją manda: 
ce oddechy przeciwników, wydobywające | nił wszystko, co mógł. Bił się palcem w | ŚWI s peja > yeere ż towa Ligi Narodów zbierze się dnia 16 lutego 
-się z płuc wraz z dymem papierosów i na- | czoło, z k spływał ciężki, gorący pot, | ~~ Pan chyba L sobie ze mnie — od- | w Rzymie, w celu przeprowadzenia farad 
 pełniające atmosferę $ryzącym zapachem | zaciskał zgryżliwie zęby, dziesięć minut za. | parł z tany. — Jestem ociemniały. Od | naq sprawozdaniem rządu francuskiego w 
natężenia, nadludzkieóo wysiłku. Obec- | stanawiał się nad ruchem. układał wargi w dwuch lat już nic nie widzę. 


Włodzimierz Słobodni wschodzie. 


x r 


" datów na 


sprawie mandatów w Syrji, oraz innych man- 


WIZJA LOKALNA W TERESINIE, 


O godz. 8.40 rano specjalnym wagonem vaty 


komplet sądowy, prokurator, obrońca. Bittner, 
oskarżony Bisping, licznie reprezentowana prasa 
i fotografowie wyruszyli do Teresina dla doko- 
mania wizji lokalnej, 

Na stacji Szymanów oczekuje długi sznur 
przygotowanych dla nas pojazdów Z początku 
udajemy się do pałacu i tu w ślicznym, oryginal- 
nym hallu rozpoczyna się posiedzenie 
Wszyscy świadkowie miejscowi, prócz jednego już 
nieżyjącego Młynarczyka i bawiącego w Paryżu 
Śrołbowskiego, stawili się, Sąd zaprzysięga Euge- 
mję Sochę - Ormanową, która w sądzię okręgowym 
zeznawała jeszcze jako nieletnia bez przysięgi, 
poczem poleciwszy świadkom, by událi się na 
miejsca, w których znajdowali się podczas trage- 
dji w lesie teresińskim, kieruje się do lasu na 
miejsce zbrodni, 

Dzień jest ponury, jak ów przed 13 laty, Ciem- 
mo i chmurno, niekiedy mży deszcz, Las-park ob- 
darty z liści, czernieje nagiemi ramionami drzew. 
Wysiadamy przy drodze i udajemy się w gląb 
lasu Tu na małej polance, otoczonej młodemi 
drzewami, co w dniu zabójstwa tworzyły jeszcze 
zarośla, otoczony żelaznem ogrodzeniem, wznosi 
wię krzyż kamienny na miejscu, gdzie znaleziono 
ciało zamordowanego, obok pochyla gałęzie brzo- 
za, na której znajdowały się ślady krwi. Jak obja- 
śnia św, Orman i obecny przy pierwszem śledz- 
twie sędzia śledczy Czerwiakowski, i na innych 
drzewach znajdowały się ślady krwi, jakby umie- 
rający chwytał się ich, chcąc dotrzeć do drogi 
Dalej w głąb lasu Bisping wskazuje drzewo, gdzie 
przywiązano kanie, W milczeniu, pod wrażeniem 
zbudzonych ech przebrzmiałej tragedji, idziemy p? 
przez gruby dywan zeschłych liści, by zobaczyć 
miejsce, gdzie jakoby oskarżony rozstał się z Druc- 
kim. Tu Bispinga pamięć nieco myli — wskazuje 
kilka alei, nie jest pewien, plącze się widocznie, 
usprawiedłiwiając to zmianą wyglądu lasu, Św, Or- 
man prowadzi dalej na drogę, gdzie rano widziano 
obu panów, gdzie przejeżdżali po południu, 

Potem jedziemy dalej do przejazdu, w pobli- 
zu stacji Teresin Świadek dróżnik Dylecki opisu- 
je pana, który w dniu zabójstwa, po pociągu z 
Warszawy, przechodził, Był, w czarnym palcie z 
kołnierzem aksamitnym. Pana tego poznaje w Bis- 


sądu. 


Przy mostku na szosie czeka na nas św, Skroń: 
ski, który pracował tu, gdy czarny pan ukazał 
się na drodze leśnej, a przeskoczywszy rów, szyb- 
ko pobiegł w pole, ku zagrodom Sochów. Świadek 
zdziwił się, że pan ów leci na mokradła, „Deta- 
licznie” mu się nie przyjrzał, zauważył - maią 
bródkę i pociągłą twarz, z figury przypomina o- 
akarżonego. 

Św. Antoni Socha, pracujący w polu, widzial 
tego samego pana, który, przeskoczywszy sirumyk 
obok ich zagrody, brnął przez zalane wodą łąki. 
Zdziwiło go, że nie pytał o drogę, było mu też 
„przedziwnie”, że ten „pan* (nie włościanin — 
to zaznacza szedł wprost przez wodę, Twarzy ġo- 
brze nie widział, bo szedł bardzo prędko, Zdaje 
mu się, że był to Bisping. Socha przeczy, by 
Drucki miał jakichkolwiek wrogów, bo był po- 
wszechnie lubiany, 

Przechodzimy dalej, wciąż brnąc po błocie, 


które według świadków, jest niczem wobec tego, . 


jakie było w tragicznym dniu. 

Na podwórzu zagrody. czeka Wojciech So- 
cha, który z tego miejsca widział jakiegoś niezna- 
jomego, który szedł prędko przez łąkę, nie ogią- 
dając się. Zdziwiło go, gdyż nikt wogóle tędy od- 
dawna nie chodził, Kłócił się z córką Eugenja, 
że pan ten idzie boso. 

Eugenja Socha - Ormanowa, bawiąca się po- 
dówczas, jako 10-letnia dziewczynka, na podwó- 
rzu, widząc tego pana, pobiegła do płotu, by mu 
się lepiej przyjrzeć. Oglądał się trzykrotnie, wi- 
działa jego twarz. Miał żółte buty, szedł przez wo- 
dę i nosił „dęty” kapelusz (melonik); miał bród- 
kę, W sądzie poznała go w Bispingu. Teraz ra 
zapytanie sędziego, czy poznaje go, wskazuje nań 
ręką, Ów pan przechodził około 4-eż, Zniknął w 
zagajniku. 

W chacie Wojciecha Sochy sąd bada najpierw 
Antoniową Sochę, która przez okno widziała pana 
który biegł przez wodę „jakby go djabeł w tyłek 
cirzelił". Przypuszczała, że chce wynająć u Sochy 
furmankę. Na zapytanie, czy poózną go z pośród 18 
obecnych w izbie mężczyzn po uważnym. przyjrze- 
niu się wskazuje Bispinga, oświadczając, że pozma- 
je go „po licach i z wysokości”, tylko, że był wów- 
czas trochę czarniejszy 

Wojciechowa Socha z tego samego okna też 
go widziała. Zauważyła pociągłą twarz — kapelusz- 
melonik, bródkę i żółte buty, Również wskazuje 
Bispinga. ś 

Dróżnik Kononowicz przy przejeździe kolejo- 
wym widział tego pana, który szedł od strony pola 
$ przeszedł przejazd, Twierdzi, że był to napewno 
Bisping, na co oskarżony oświadcza, że jest to mo- 
liwe, choć dokładnie nie pamięta, czy właśnie w 
tym miejscu przechodził. 

Wizji w Wólce, gdzie miat zeznawać Cybulski 
zę względu na brak czasu zaniechano. 

Wracamy tedy znów do pałacu myśląc o dziw- 
mym zaiste spacerze tajemniczego pana, który jak 
wynika z oględzin miejscowości szedł nie prosto, 
lecz kołował į to dość fantastycznie i nieprakty- 
cznie, wziąwszy pod uwagę owe zalane wodą łąki 
i bardzo duże odległości. 

W dalszym śledztwie w pałacu zeznaje jeszcze 
św. Cybulski, tenże Dylechń, który się nieco w ze- 
znan'ach plącze 

Sąd postanowił na dziś zawezwać św, dr kole- 
jowego Ossowskiego, który w dniu tragicznym bę- 
dac na stacji w Teres'nie słyszał strzały. 

O godzinie 6.15 sąd udaje się w drogę powrot- 


Dziś dalszy ciąg rozprawy o godzinie 10-iej. 
34 Ika. 
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Wojna o kauczuk. 


Powszechnie wiadomo, że sprawa wila- 
jetu mossulskiego jest jednym z fragmen- 
tów wojny o nattę; mniej natomiast, zwłasz- 
cza w Polsce, jest znana inna wojna ekono- 
miczna, która rozgrywa się obecnie między 
Anglją a St. Zjednoczonemi, wojna o kau- 
czuk, Posiadanie tego artykułu jest kwe- 
stją życia i śmierci dla przemysłu automo- 
bilowego, który obecnie zajmuje jedno z 
główniejszych miejsc w produkcji wielkiej 
republiki amerykańskiej. To też St. Zje- 


dnoczone są głównym konsumentem kau- | wiednie są już opanowańe przez 


czuku, znajdując się jednak w wielce przy- | 


| 
| 


dnie pomyślny, gdyż komitet plantatorów 
kauczuku zgodził się na eksportowanie swo- 
bodne 75% miast 60% produkcji w ciągu 
sierpnia, września i października r. ub. 
Naturalnie to nie uspokoiło przemysłu 
amerykańskiego. Z inicjatywy sekretarza 
stanu dla handlu Hoovera, rozpoczęto wal-. 


| kę ekonomiczną o tereny, zdatne pod plan- 
| tację 


kauczuku. Tu jednak inicjatywa a- 


|! merykańska spotyka się z przeszkodą na- 


krej sytuacji klijenta Anglji, która opano- | 


wała prawie wszystkie plantacje kauczuku 


na świecie. W r. 1925 


t. Zjednoczone zu- | 


żyły 350.000 ton kauczuku, podczas gdy | 


Anglja tylko 30.000. 


Do ostatnich niemal czasów St. Zje- 


dnoczone poprzestawały na sprowadzaniu 
kauczuku z kolonji angielskich, uzależnia- 
jąc się tem samem od Anglji. Ta zależność 
dlugi czas nie dawała się odczuwać i pro- 
ducent żył w najlepszej zgodzie , z konsu- 
mentem, Ale harmonja ta zaczęła się psuć 
od 1921 r. Do tego roku produkcja kauczu- 
ku stale wzrasta i przewyższa konsumcję; 
towaru jest nadmiar na rynku; ceny spada- 


merykańskich. Funt kauczuku, który ko- 
sztował w 1920 r. 2 szylingi 10 pensów, w 
r. 1921 kosztuje tylko 7 pensów! Gwałto- 
wny spadek cen zmusił producentów an- 
gielskich do zorganizowania się pod wodzą 
lorda Stevensona, który opracował plan o- 
graniczenia produkcji. | 
Według tego planu, który z prawdzi- 
wie anglo - saską nieugiętością został wpro- 
wadzony w życie, plantatorzy angielscy nie 
mają prawa zwiększać produkcji 
normę 1920 r.; tylko 60% z tego wolno swo- 
bodnie eksportować. Nadwyżka nad te 
60% w razie wywozu zostaje opodatkowa- 
na bardzo ciężko według tabelki progresy- 
wnej, która może osiągnąć poziom jednego 
szylinśa na funcie, 

Realizacja planu Stevensona, który jest 
zastosowaniem wypróbowańej formułki ka- 
pitalistycznej ekonomji — podbijania ceny 
przez ograniczenie produkcji — dała wyni- 
ki w krótkim czasie. Zapasy kauczuku 
zmniejszyły się. Zsyndykalizowani przed- 
siębiorcy mogli podnieść ceny: w lipcu ub. 
roku komitet Stevensona podwyższył cenę 
funta kauczuku z 2 szyl. 1 pensa na 4 szyl. 
6 pensów! Przerażeni przemysłowcy samo- 
chodowi Ameryki usiłowali wpłynąć na 
nieugiętego lorda Stevensona, ale bez skut- 
ku, Ani jedna tona kauczuku ponad prze- 
widzianą normę nie mogła być wywiezio- 
ną z granic imperjum brytyjskiego. 
Wówczas prezydent Coolidge polecił in- 
terwencję dyplomatyczną u rządu angiel- 
skiego ambasadorowi amerykańskiemu w 


` Bredzenia 
Tuszystowskiego spistki. 


Zaczęło niedawno temu wychodzić w Warsza- 
wie pisemko pokątne, redagowane w duchu „ideo- 
iogii rozwojowej” i psioczące soczyście na wszyst- 
ko cokolwiek tylko jakąś „łewicą” trąci 

Świstek ten p. t „Głos pracy" ze szczególną 
skwapliwością kolportowany jest wśród kolejarzy, 
zwłaszcza wśród urzędników kolejowych, którym 
rozsyłany jest dọ biur pod ich najdoktadniejszym 
adresem, co tak wygląda, jak gdyby pisemko faszy- 
etowskie adresy te otrzymało ze strony administra- 
cji kolejowej. 

Pisaliśmy niedawno temu, jak to Warszawska 
Dyrekcja kol, w drodze okólników służbowych, u- 
prawia wśród swych podwładnych agitację na rzecz 
różnych reakcyjnych zrzeszeń i pism., Z tym sa- 
mym objawem mamy widocznie ji tu do czynienia. 
Otóż ostatni numer faszystowskiego tygodni- 
czka, zamieszcza p. t „Strajk z ciasteczkami* hi- 
storję, iż w czasie strajku telefónistek Związek Ža- 
wodowy Kolejarzy „przysłał dlą nich w podarunku 
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Londynie. Skutek tej interwencji był wzglę- | 
BY OO ROA AE RANE: LAO SE SER TES PE PWOPAE ZOE. DROGE ERO TRO GOT 


turalną — niemal wszystkie tereny odpo- 
Anglję. 
Olbrzymie plantacje Dalekiego Wschodu, 
które produkują */s kauczuku, są pod wpły- 
wami i kontrolą komitetu stevensenowskie- 
go, Trudności polityczne nie pozwalają 
SŁ Zjednoczonym owładnąć  plantacjami 
brazylijskiemi, Należy zaznaczyć, iż plan- 
tacja kauczuku wymaga ciepłego klimatu, 
urodzajności ziemi i posiadania odpowied- 
niej ilości zręcznych i doświadczonych ro- 
botników. Znalezienie terenu, odpowiada- 
jącego tym warunkom, nie należy do ła- 
twych zagadnień. Główną nadzieję St. Zje- 
dnoczone pokładają w Filipinach. Na mar- 
ginesie można nadmienić, iż w czasie woj- 
ny mężowie stanu amerykańscy obiecywali, 


, może nawet szczerze, przywrócić Filipinom 


ją ku szczerej uciesze -przemysłowców a- ' 


ponad . 


niezależność. Dziś, wobec zaognienia wal- 
ki o kauczuk, nikt w Ameryce nie przypo- 
mina sobie dawnych obietnic, 


W Nowym Jorku założono wielkie to- 
warzystwo dla eksploatacji kauczuku z ka- 
pitałem 100.000 dolarów, które kupiło 80 
tysięcy hektarów ziemi od republiki Libe- 
ryjskiej (niezależna republiką murzyńska w 
Afryce, założona przez reemigrantów mū- 
rzyńskich z Ameryki), Wreszcie rząd Sl. 
Zjednoczonych wszczął rokowania z pań- 
stwami środkowo - amerykańskiemi w 
szczególności z Meksykiem, celem zdobycia 
odpowiednich terenów. Przygotowania do 
walki ze strony amerykańskiej poczyniono. 
Nawet w razie pomyślnych "ezultatów, 
pierwsze zbiory z nowych pluatacji mogą 
być dokonane dopiero za kilkanaście lat. 
Przez ten czas St. Zjednoczone będą w dal- 
szym ciągu uzależnione od Anglji, to też ta 
walka ekonomiczna tem większy przedsta- 
wia interes, 

Wojna o kauczuk ma też swoją odwro- 
tną stronę, niemniej niekorzystną dla Ame- 
ryki. Oto plan Stevensona znakomicie dopo- 
mógł Anglji w spłacaniu swych długów St. 
Zjednoczonym. Anglja spłaca rocznie Ame- 
ryce 83 miljony funtów. Ale na pokrycie 
tej sumy idzie 16 miljonów z ceł wywozo- 
wych od 300.000 ton eksportowanego do St. 
Zjednoczonych kauczuku, nia licząc podat- 
ków od dochodów przemysłu kauczukowego. 
Oczywiście i cła te i podatki są wliczane 
do ceny, którą-płaci konsument amerykań- 


ski. 
W.K. 


kosze, pełne smakowitych ciastek, żeby się panien- 
kom nie nudziło’... Wyliczywszy następnie z całą 
„dokładnością”, że na te ciastka „wydał' Związek 
525 zł, rzuca świstek reakcyjny „miażdżące“ zapy- 
tanie tłustym drukiem: 

„Zapytujemy, czy Związki zawodowe klasowe 
na to ściągają wkładki od robotników, żeby kupo- 
wać kosze ciastek dla panienek?*... 

Nie potrzebujemy dodawać że w całej tej idjo- 
tycznej bajeczce niema ani jednego słowa prawdy . 


Ceny mieka. 


Na rynku mlecznym w Warszawie sytua- 
cja nie uległa większym zmianom. Dzięki 
wzrastającej produkcji dowozy mleka zwięk- 
szają się stopniowo, wobec czego odczuwa 
się większa podaż. Zapotrzebowanie nie po- 
większa się jednak. co spowodować może òb- 
niżenie ceny mleka. Narazie ceny są utrzyma- 
ne i wynoszą w hurcie 31 gr, w detalu 34 gr. 
za litr mleka surowego. 
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STAN ROZBIÓRKI SOBORU. 


CERA TYA GDA 


roczyście setną roczuicę Kodeksu Cywilne- 
go. Sędziowie Bujak i Borkowski (z Lubli- 
na), adwokat Henryk Konic i młody praw- 
nik p, Tylbor w szeregu przemówień, dosko* 
nale pomyślanych i przygotowanych, nā- 
kreślili obraz warunków historycznych, w 
których powstawał kodeks cywilny r. 1825, 
celów, które sobie nakreślili twórcy tej ko- 
dyfikacji. Zasługa tych twórców jest oczy- 
wista, Działając w złych warunkach, pod 
okiem zaborcy, pod dozorem W. ks, Kon- 
stantego i Nowosilcowa, potrafili oprzeć się 
pokusie bierności serwilizmu i tchórzostwa, 
stworzyli dzieło, które i dziś jeszcze po stu 
latach jest dziełem szacownem kodyfikacji 
polskiej, Coprawda, wzór mieli wspaniały; 
kodeks francuski, zwany Kodeksem Napo- 
leona. wprowadzony, narzucony Księstwu 
Warszawskiemu w r. 1808, I kodeks z ro- 
ku 1825 jest właściwie dobrym tylko prze- 
kładem kodeksu Napoleona, w pewnych 
częściach, ze względu na dominujące wpły- 
wy kleru, zmienionym (także pod wpływem 
reakcji zachodnio - europejskiej). Polska 
kongresowa od r, 1808 żyła i żyje wciąż 
jeszcze pod rządem prawa francuskiego. 
Prawo to wychowało społeczeństwo i wy- 
chowało prawników, nauczyło ich myśleć 
kategorjami prawa zachodniego, nauczyło ` 
dzięki właśnie polskiemu kodeksowi z roku 
1825, mówić językiem prawym, polskim. 

I słusznie p. Konic wskazał dzisiejszej Ko- 
misji Kodyfikacyjnej ten pomnik prawo- 
znawstwa polskiego za wzór. Ustawy, dzi- 
siaj w Polsce płodzone, pisane są języ- 
kiem dziwnym. jeżeli nie dziwacznym, ję- 
zykiem polsko-niemieckim, Od tego zarzu- 
tu nie jest wolna nawet sama Komisja Ko- 
dyfikacyjna. Prawodawca z r. 1825 jeszcze i 
umiał po polsku, Jego składnia prawnicza 
była rzymska, jego język był czysty, jego — 
ustawy były jasne, dla każdego umysłu 
prawniczego dostępne i oczywiste. Dziś — 
ileż czasu trzeba, aby prawnik tutejszy zno- = 
zumiał, czego chce kodyfikator urodzony w ; 
Krakowie albo w Poznaniu! Wychowany na A 
kodeksach niemieckich, czytając judykaturę 
niemiecką, ucząc się doktryny u autorów 
niemieckich, pomimo woli nasiąka ten praw- 
nik — sposobem myślenia niemieckim. Ru- 
syfikowała nas Rosja, ale ustawy cywilne: —— 
` Kodeks 1825 r. i Ustawa hipoteczna 1818r, 
były puklerzem. o który rozbiły się wyna« 
rodowiające zakusy zaborcy petersburstkie- 


go. : „23 
Poza bardzo pouczającemi wykładami 


| Towarzystwo Prawnicze obchodziło u- 


pp. Konica i Borkowskiego, które wszech- 
stronnie rozpatrzyły treść i znaczenie ko- 
deksu, p. Tylbor. młody prawnik, zapoznał 
słuchaczów z próbami narzucenia Polsce cd 
kodeksu rosyjskiego (1833 — 1861) i dzie- — 
je walki komisji warszawskiej i petersbut« 
skiej — tu i tam z Polaków złożonvch. j 
Prace tych komisji dały kodeks, na szczę- 
ście nie zobaczył on światła dziennego. 
Odczyty zostaną zapewne ogłoszone , 
drukiem, Zasługują na to, Trzeba, r" 
szersza publiczność zapoznała się z ich ś 
gatą i szlachetną treścią, Z 
Stanisław Posner. Ert, 
::0:: 


- Łańcuch prasowy 


Dn. 15 b. m. następujący towarzysze zło- 
żyli pieniądzė w Administracji „Robotnika” i 
na „Fundusz Prasowy", wyznaczając następ 
nych tow. tow. i prosząc o wyznaczenie zno- 
wu. następnych towarzyszów. 

Tow. St. Garliński zł. 5, — wzywając tow. 
B, Świątkowskiego. 

::0'* | 


Wobec oszczerczej 


kampanii. 


Prezydjum Komitetu Obwodowego P.P.S. — 
na Polesiu komunikuje nam w związku z infor- 
macjami wileńskiego „Słowa o rzekomym u= © 
dziale członków P. P. S. w napadzie bandyc-" 
kim na autobus na Polesiu około wsi Kulenie: 

Cała ta wiadomość (powtórzona przez 
wczorajszą „Gazetę Poranną”) jest niecnym 
wymysłóm korespondenta „Słowa”. Kłam 
stwa dowodzi chociażby fakt, że właśnie we 

| wsi Kulenie, skąd pochodzili napadający ban- 
dyci, niema komitetu wiejskiego Partji. Pięt- Ta 
nujemy zarówno nikczemność korespondenta, 
którym jest — według naszych wiadomości — 
wyższy urzędnik administracyjny w Baranow 
czach, jak, i postępowanie redakcji „Słowa”, 
nieprzebierającej w środkach, gdy idzie o ' 
zwalczanie ruchu robotniczego i chłopskiego. — 
Za Prezydjum Komitetu sj 
(-) St Wolicki, poseł na S 


— Na me Z QI 


Konferencja w sprawie 
wykonania reformy rolnej 


W Min, Refom Rolnych odbyła się dn, 14 


x 


„AWZ 
FR, 
a, 


, 


cja, z udziałem wyższych urzędników Minisierjum, 
oraz przedstawiciel okręgowych urzędów ziemskicł 

Omawiano sprawę wykonania reformy rolnej. 
W szczególności dyskutowano nad sprawą parcela; 
ch dóbr martwej ręki i regulacji serwitutów, W to 
ku dyskusji stwierdzono, iż wykonanie ustawy 
formie rolnej będzie utrudnione, jeśli w ciągu r 
bieżącego nie będą uchwalone nowe ustawy se 
tutowe, które w styczniu r. b. Rząd wniósł do Se 
a | 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Wstrzymanie pogrzebu 
* Lloyd George na ustroniu. — Wyjaśnienie dla przez p rokuraturę. 
„Kurjera Porannego", — Sjonizm a chasy- 


Przed kilku dniami w szpitalu Jana 
dyzm. — „Słowa“ a ścisłość i wiedza, 


Bożego zmarł EZ Lorencki, mieszka- 
Niedzielny „Nowy Kurjer Polski“ w cie- | niec domu Nr. 44, ul, Ogrodowa. Został on 
kawym artykule p. FL S. charakteryzuje sy. | tam dostarczony podobno z powodu nagłe- 
tuację Lloyd George'a, wytrąconego z siodła | $0 obłędu. ; Zad! 
w ciągu ostatnich lat paru i czekającego, jak Onegdaj, gdy zwłoki przzniesiono do 
dotąd, beznadziejnie na powrót do władzy. | kościoła Panny Marii na Lesznie, skąd miał 
„Nowy Kurjer” słusznie podkreśla rozkład | się odbyć pogrzeb — władze otrzymały po. 
ideowy i organizacyjny liberalizmu angielskie- | lecenie prokuratury nakazujące wstrzyma» 
go. mie pogrzebu i skierowanie zwłok zmarłego 
Lorenckiego do gabiąctu medycyny sądc- 
wej 


„Niezmiernie trudna do utrzymania w cza» 
sach dzisiejszych pozycja środkowa pomiędyy 
konserwatystami a Labour Party oddziały. 
wała również niekorzystnie na zwartość jego 
(liberalizmu) szeregów. Coraz to o innej sly- 
chać było z nich dezercji, bądż na prawo, 
bądź na. lewo „* 

A jest to zjawisko weale nie swoiście an- 


Według otrzymanych przez prokuratue 
rę wiadomości istnieje podejrzenie, że Lo- 
rencki zmarł w szpitalu śmiercią nienatura!- 
ną -— przypusruza!nie wskutek pobicia go 
przez służbę. 

Zarządzona sekcja ma sprawę tę usta» 


whl 
>> 


s aen GES ; lié, PAT. donosi z Paryża, Na dzisiejszem 
i gielskie, — przeciwnie — raczej ogólne. W 200 . 1. A 

> narastającym zasadniczym konflikcie pomiędzy dj I piwa lzba der owanych przystąpiła 
Kapital a interesami i potrzebami społe- T do d Ji nad częścią finansowego pro- 
częństw europejskich, liberalizm i radykalizm Miglczne samobójstwo kasjera jektu komisji, dotyczącą podwyższenia cen 


= Z natury swego „środkowego” stanowiska wła- 


śnie musi... „pozostać na ustroniu”. 
* 


izby sktzbowej. 


Wczoraj o godz. 8 rano zastrzelił się 
nad Wisłą, na wybrzeżu Kości iem, 
63-letni Jan Sażaniewski, kasjer warszaw* 
skiej izby skarbowej. 

Ustalono, że przyczyną samobójstwa 
była fatalna omyłka. popełniona przez de- 
nata, a mianowicie: przeliczył się on o 1000 
złotych i odkrył przypadkowe manco, któ- 
re musiałby aAA it Ln pokryć z własnych 


= 
Nasz domorosły liberalizm („Kurjer Poran- 
ny”) wwindował się na rumaka polityki za- 
-~ granicznej, rypnął po łbie pierwszych z brze- 
Éu „przechodniów”, między in. tow. Mac Do- 
F a, poczem zgłosił ustalonym zwyczajem 
= pretensję do... P, P. S.: 
a „nasi socjaliści winni nam wyjaśnić, czemy 
przypisywać mamy stałą nienawiść socjali- 


p stów angielskich do naszego państwa, mimo | funduszów, a nie miał pieniędzy, 
|. udziału socjalistów w naszym obecnym rzą- Zmarły zamieszkiwał z żoną przy ulicy 
dzie”, Bednarskiej nr. 11, Cieszył się najlepszą 


| - Przyznać muszę, że formuła o „stałej nie- opina. 
nawiści” (?) Partji Pracy do Polski trąci... Pi- 


1:03: 


nym z Genewy sir Erick Drummond, Sekre- 
= pidówiką. Na łamach „Dziennika Wiłeńskie- f Dp ; 
Ema hues] „KRONIKA O oea aaee ona 
$ r. i Ena i in yjnej Ligi Na 
| szezerze tyczy sobie weta ai. PARLAMENTARNA. | ace doo aa Narodów Pelt, orzybę 


_ kołach Partji Pracy istotnie panowała do nie- 
dawna duża nieufność w stosunku do oficjalnej 
polityki polskiej, nieufność dziś znacznię 


Posiedzenie Komisji wnioskowej Z. P. P, 
S, odbędzie się dziś o godz. 2 í pół w Sejmie. 
są o przybycię tow. taw. Barlicki, Ja- 


przez parę dni. 


czasie. Z , si i x 

zmniejszona, to towarzysze angielscy sami wy- tkany w wir Niedziałkowski, Pra- Danik pij sro się w Berlinie w am 

/ jaśniali kilka razy powody. A mianowicie: 1) | gier aws i angi "R PZP r 
s rozbicie rokowań pokojowych w r. 1920 — na 1:01: ägliche Rundschau" donosi, że dziś 


wiosnę -—— o Borysów,*co wywarło na nich przed poł. wd 


trz , odbyła się ważna konferencja, mająca usta- | 
E E a oia y ckma KRONIKA Ma rew dzie CEJ 
4) dayniejsze margi s Gastein | ode | POLITYCZNA. 

 Bmiące artykuły w części prasy polskiej | TOW, BARLICKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE. Stosunki Gł Oskó-mustrjackie, 
M innemi, i w „Kurjerze Porannym"; 5) 


„ Nowomianowany minister robót publicz. 
nych, tow. Norbert Barlicki, przybył wczoraj 
o godz. 9-ej rano do Ministerjum i rozpoczął 
urzędowanie. 

Na wstępie tow. minister odbył dłuższą 
konferencję z wice-ministrem, p. Rybczyń- 
skim. 

KONFERENCJA MINISTRA TOW. BAR. 

LICKIEGO Z MIN, ŻELIGOWSKIM. 


Jak słyszeliśmy, min. tow. Barlicki odbył 
wczoraj konferencję z min. spraw wojskowych 
Żeligowskim. | 
STAN ZDROWIA MARSZ, PIŁSUDSKIEGO, 

Stan zdrowia marsz. Piłsudskiego, który 
przed kilku dniami zaniemógł na influenze, w 
dniu wczorajszym poprawił się nieco. Wobec 
tego zaniechano zamiaru przewiezienia miar- 
szałka do wojskowego szpitala okręgowego w 
Warszawie, gdzie był już dla miego przygoto- 
wany pakój. 

WYJAZD PROKURATORA HUBNERA 
DO KALISZA, 

W niedzielę wyjechał do Kalisza proku- 
rator sądu apelacyjnego, p. Hiibner, w celu za- 
poznania się z postępowaniem władz admuni- 
strącyjnych podczas zajść kaliskich, 


ODROCZENIE RADY MINISTRÓW, 


Z powodu pogrzebu ks, kardynała Dalbo- 
ra, wyznaczone ną środę posiedzenie Rady 
Ministrów, będzie odroczone o dzień lub o 
dwa dni. Na posiedzeniu tem mą być rozpa- 
trywany wniosek ministra spraw wojskowych 
o wycołanie rządowego projektu ustawy o or- 
ganizacji naczelnych władz wojskowych. 


PRZEDSTAWICIELE POLSKI W SŁOWIAŃ. 
SKIEM SEMINARJUM ROLNICZEM, 


„Prager Presse" donosi, że w  słowiań- 
skiem Seminarjum Rolniczem, które odbywać 
się będzie w Pradze od 16 do 25 lutego, ucze- 
stniczyć będą przedstawiciele Połski, Jugosła- 
wji i Bułgarji. Polskę reprezentować będą: 
prof. Bujak, sen. Buzek, pos. Jan Dąbskż, prof. 
A. Jura, wiceprezes Małopolskiego T-wa Rol- 
niczego w Krakowie, inż, J. Kobyliński, poset 
M. Malinowski i pos. J. Poniatowski. (PAT). 

*z KENY 
s 
Prezes ministrów, p. AL Skrzyński, przy- 


jął wczoraj ustępującego wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku, p. Mac Donella. 


POOR GER SOAP tot 


POŻEGNANIE KARNAWAŁU. 


We wtorek, dnia 16 b, m. odbędzie się 
w lokalu Związku Metalowców, Leszno 53, 


_ wojna celna z Niemcami. PAT. donosi z Wiednia: 
$ Wystarczy? w Montags Zeitung" pisze, 
- » 

„Nasz Przegląd”; zawsze wybitnie nerwo- 
wy, zirytował się ną nas za rzekomo „stawia- 
mie na jednej linji" sjonizmu i chasydyzmu, 
Wcale nie utożsamiamy tych dwuch kierun- 
ków w życiu żydowskim, Sądzimy wszakże, 
iż prawowierny sjonizm jest kierunkiem o za- 
$ ieniu niedwuznacznie nacjonalistyczaym, 
i dlatego walką Bundu z nacjonalizmem ży- 
z im uderza właśnie w sjonizm, walka z 
_ Klerykalizmem zaś — w chasydyzm i w orto- 
- doksję. 

ć „Mam wrażenie, że bundowcy tak samo ro- 
' zumieją swoje zadanie w tej dziedzinie, a iry- 
 tacja „Naszego Przeglądu” potwierdza tylko 
po" uderz w stół, a nożyce się odezwą. 

**k 


x 


godzenie, Poseł 
, kandlerzowi Ramel: 


trji. 


terytorjum pogranicznem, 


w 
Włoch. 


»: 
Monarchistyczne „Słowo“ jest zgorszone, 
obu , zgniewane  „kategorycznym nacie 
skiem Z, P. P. S. na biednego p. Zdziechów- 
skiego, dzięki czemu rozumne i słuszne proje- 
kty p. ministra skarbu co do podatku majat- 
"kowego nie dochodzą do skutku” a sama no- 
wela została odesłana do komisji. Redaktor 
laczelny tego dziennika z podziwu godną po- 
gardą dla ścisłości nazywa nowelę podatkową 
projektem Zdziechowskiego podczas gdy zo- 
stała ona wniesiona jeszcze przez Wł. Grab- 
skiego, a zmieniona przez samą komisję skar- 
bow dalej nieco patetycznie, powołując 
ię na artykuł „Robotnika" o kryzysie kapita- 
izmu, oświadcza; 
Ria: „Cenimy współpracę p. Zdziechowskiego. 
| ale wątpimy, czy uda mu się co zrobić przy 
! kolegach gabinetowych o takich poglądich". 
| Widocznie, p. Cat teraz dopiero się do- 
dział, że socjalizm ujmuje dzisiejsze poło- 
enie gospodarcze Europy, jako objaw Kryży- 
s ustroju kapitalistycznego. 
_ Jak to źle czytywać tylko... pamiętniki z 
»jny światowej, M, N. 


rodów, 


„DZIAŁALNOŚĆ"” SCHULZEGO, . 


Berliński sprawozdawca „Magyar Or- 
szag" donosi swemu pismu, że udato mu się 
stwierdzić, iż ze w roku ubie- 
głym sporządził w swojem mieszkaniu ma- 
szynę dr systemu Guilloche, przy- 
czem prowa przez niego przedsiębior- 
stwo było nawet zgłoszone u władz jako to 
warzystwo z ograniczoną poręką, (PAT), 


Kontrola wojskowa 


nad Niemcami 
Londyn, 15 lutego. (PAT), — W izbie 
$min Chamberlain oświadczył, że nie może 
jeszcze podać ścisłej daty zaprzestania 
działalności przez międzysojuszniczą woj- 
skową komisję kontroli, albowiem wcześ- 
niejsze, lub późniejsze ustalenie tej daty 
będzie załeżne od wykonania przez Niemcy 
przyjętych przez nie zobowiązań, w szcze- 
ólności zobowiązań, ustalonych w nocie 
fonterencji ambasadorów z dnia 16-go lis- 
topada 1925 r, 


' Echa obchodu ku czci 
_ „proletariatczyków". 


W związku ze sprawozdaniem z obcho 
(ku czci „proletarjatczyków", wyjaśnia- 
niniejszem, iż obchód ten nie był urzą- 
any przez Zw. b. więźniów politycznych, 
z przez grono b. „Proletarjatczyków' 
ja prz yjaciół. 


A ::0;; 


Sprostowanie, 1. piętro 


wczorajszym numerze „Robotnika* w ar. | UROCZYSTE POŻEGNANIE KARNAWAŁU, 
Ł Grabski, jako krzewicieł Oświa- Początek zabawy o 8-ej, Wejście za za- 
proszeniami, które można co- 
dziennie od 5 — 8 wiecz, w lokalu sekreta- 
rjatu Centralnego Wydziału Kobiecego, Wa. 
recka 7, I p. oraz przy wejściu na zabawę. 


— Do Havany przybyło w drodze do His 
szpanji, 14 księży hiszpańskich, którzy jako 
księża - ah (w myśl tabean PE 
stytucji, głoszącego, iż wszyscy księża w Me- 
ksyku winni być podhodi meksykańskie 
go), zostali deportowani z Meksyku. 

— Z donoszą. że gdański paro- 
wiec handlowy „Marja Teresia" zderzył się 
koło Norfolku ze statkiem angielskim í zato- 
nął w ciągu 10 minut. Załogę, w liczbie 15 
osób, zdołano uratować. 


tytoniu, ka ie pocztowych i opłat wywozo- 
Wy wywozu towarów został odesłany z po- | środk 


czył, że zamierza pozostać w Berlinie tylko 
ponieważ obecność jego w 
Genewie jest niezbędna już w najbliższym 


urzędzie spraw zagranicznych 


„Sonn-und 
że w stosunkach 
włosko-austrjackich nastąpiło obecnie zła- 
włoski Bordonaro złożył 
owi szereg uspakajają= 
cych oświadczeń i podkreślił, że niema mo- 
48 o agresywnych zamiarach Woch wobec 


Jak słychać rząd włoski ma zaniechać 
wykonania dwuch dekretów, które wywoła- 
ły w Austrji zaniepokojenie. Jeden z nich 

otyczy handlu na południowo-tyrolskiem 
drugi zaś pozba- 
wia obywatelstwa włoskiego osoby, które, 
opinji rządu, działają na szkodę 


Dzienniki donoszą dalej, że rząd au. 
strjącki nie zamierza przychylić się do żą- 
dania sejmu tyrolskiego o wytoczenie sporu 
włosko-austrjackiego przed forum Ligi Na- 
Śledztwo w sprawie afery 
fałszerskiej na Węgrzech 


Wiadomości telegraficzne 


SG — Held — Mussolini. 
stoczyli bój słowny z racji prześlądow ań Niemców tyrolskich przez Włochy. 
; | a adi aka na aa ) 
Dalsze losy projektu finansowego Rządu 
francuskiego. 


Wobec odrzucenia projektu komieji, 
premjer zabrał głos i oświadczył, że rząd 
nigdy nie zgodzi się na taką acę z 
socjalistami, któraby narzucała mu arbi- 
tralnie teksty projektów, natomiast jeżeliby 
tylko socjaliści zaproponowali jakieś inne 
i, utrzymania budżetu w równowadze, 
to rząd gotów jest przyłączyć się do nich. 

Paryż, 15 lutego. (PAT). Komisja fi- 
nansowa izby deputowanych 13-tu głosami 
przeciwko 8-miu odrzuciła projekt rządowy 
dotyczący podatku od wypłat. 


Generalny Sekretarz. Ligi Narodów 
w Berlinie. 


zytę Stresemannowi, z którym omówił osta- 
teczny program jego konferencji z poszcze- 
gólnemi urzędami zeszy niemieckiej, 


ai 
Pisma wieczorne, omawiając kwestje 
obsadzenia stanowiska zastępcy Sekretarza 
Generalnego Ligi Narodów, wymieniają ja- 
ko ewentualnych kandydatów:  Spiechera, 
byłego szefa biura prasowego urzędu apraw 
zagranicznych, obecnego wydawcę „Germa- 
nji", organu centrum, oraz dra Rauschera, 
| obecnego posła niemieckiego w Warszawie, 
którego „Vossische Zeitung" wymienia ja- 
ko najpoważniejszego kandydata na to sta- 
nowisko, 
Gabinet Rzeszy nie zajmował się jesz- 
cze tą sprawą, 


W sprawie powiększenia 
liczby członków Rady 


DYSKUSJA W ANGIELSKIEJ IZBIE 
GMIN, 

W angielskiej izbie gmin jeden z d 
towanych konserwatywnych zapytał w 
siedzeniu w dn. 15 b, m, Austena Chamber- 
laina, czy, wobec wielkiego zaniepokojenia, 
jakie ujawniło się zarówno w Anglii, jak i 
zagranicą w sprawach, dotyczących Ligi 
Narodów, mógłby on rozproszyć to zaniepo- 
kojenie zapomocą ublicznego oświadcze- 
nia, iż rząd angielski będzie się sprzeciwiał 
wszelkiemu znaczniejszemu powiększeniu 
liczby członków Rady Ligi Narodów, Cham- 
berlain w swej repllice zaznaczył, że właści. 
wej odpowiedzi na postawione mu pytanie 
będzie mógł udzielić dopiero w przeddzień 
swego wyjazdu do Genewy, na marcowe o. 
brady Ligi Narodów, (PAT). 


Wolska okupujące 
Nadrenię 


Londyn, 15 lutego. (PAT), — W izbie 
gmin w odpowiedzi na zapytanie, Chamber. 
lain oświadczył, że w dniu 1-śo październi» 
ka ub, r. stan liczebny wojsk okupacyjnych 
wynosił: angielskich — 9000, francuskich—- 
Tatoo i jay dpi — 17.100. Natomiast 

mia 1-go lutego r. b., t. zn. po ewakuacji 
strefy kolońskiej; angielskich—7,800, fran: 
cuskich — 59,000 i belgijskich — 7,500, 


Krwawe wybory. 


Dzienniki francuskie donoszą z Buka- 
reszłu, że w czasie ostatnich wyborów ko» 
munalnych doszło do zaburzeń, w których 
wyniku 3 osoby zabito, a 20 raniono. (PAT). 


Katastrofa kolejowa 


PAT, donosi z Wiednia: W poniedzia- 
lek, o godz, 7-ej rano zderzył się na stacji 
Traunkirchen pociąg osobowy z pociągiem 
towarowym, przyczem 10 pasażerów oraz 1 
funkcjonarjusz kolejowy zostali lekko rane 
ni, 3 


— Z wielu stron Australji donoszą o wiel. 
kich pożarach lasów. Na skutek jednego z ta» 
kich pożarów 23 osoby znalazły śmierć w pło: 
mieniach. 

— Z Wiednia donoszą: W związku z af 
rą redaktora naczelnego „Der Abend”, Wei 
aresztowano dzisiaj współwłaścicieła tutcjsz 
go przedsiębiorstwa ogłoszeniowego, Arti 
Fuchsa. 

— Dziś w dokach Portsmouth epuszcze 
zostanie na wodę nowy krążownik bryty 
Suffolk”, 
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RUCH ROÓBOTNICZY 
Z życia partii. 


C K.W. 


W czwarich 18 b, m. o godz. 5 po poł 
w lokalu Zwiazku Polskich Posłów Socja* 
lietycznych, odbędzie się posiedzenie Cen: 
tra.nego Komitetu Wykonawczego P. P, S. 
Tow. tów. członków C, K W, prosimy 

o przybycie na posiedzeni :. 
Sekretarjai Generalny 

C-A W.P.P.S. 

We wtorek. dn. 16 b, m. 
Dzielnica Powązkowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicy. 
Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzie!ni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komi- 
© tetu dzielnicy. } 
Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków. 
Dzielnica Śródmiejska. O godz 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozoi:mskie 6, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu, 


W środę dn. 17 b. m. 

Dzielnica Wola-Czyste. © godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. . 7 ogólne zę« 
branie członków. 
Dzielnica Ochota. O godz 6 w łokalu dzielni. 

cy. Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicóweśo oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 
Dzielnice Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 
Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu dziel. 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego ` 
Pocztowa Organizacja P. P. S. O godz. 7 w lo- 
kała O. K R. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
posiedzenie komitetu organizacji. | 
Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni. 

cy. Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 


Unieważnienia. Legitymację ur 3321, wydaną 
na imię Aslerówny Janiny, unieważnia się, gdyż 
została skradziona. Leg, nr. 1289, wydaną na imię 
Podczaskiego Stanisława, ar, 1711 — na imię Ga- 
rowa Edwarda; ar, 1708 —na imię Zbrzeźniaka 
Józefa; nr. 368 — na imię Lipińskiego Hipolita; 
ur, 564 — na imię Kepala Stanisława, 

Z powodu ślubu bow Edwarda Pietrzaka 2 p. 
Marią Królówną. odbyć się mającego w dniu 16.11 
b. r w kościele paraf, w Olkuszu, imieniem Ql- 
kuskiego OKR PPS w Olkuszu składają ta drogą 
najserdeczniejsze życzenia. 

Sekretarz 

Andrzej Ryczko. 


Ruch zawodowy. 


Sprawozdanie cyirowe z działalności Il-ej Hfi 
Wydziału Emigracyjnego przy Komisji Centralnej 


Zw. Zaw. w Polsce za rok 1925, - 
Przyjęto interesantów w burze 4456 2 aich 

po raz pierwszy w biurze 3705 Biuro interwenjo- 
wzło osobiście 722 tazy, telelcnicznie 705 tazý 
Nadeszło listów 1593, wysłano listów 1961. Odpo- 
wiedzi przez redakcję 721. 


Ruch kult.-oświatowy 


Przedstawienie dla robotników w Teatrze im. 
Bogusławskiego, W niedzielę, 21 lutego, odbędzie 
się staraniem Warsz, Oddziału T, U R. w Teatrze 
im Bogusławskiego, 0 godz. 12 w poł przedsta- 
wienie dla robotników, po cenach zniżonych od 
25 gr. do 1.50 gr. Dana będzie sztuka Szylleřa 
«intryga i miłość. Związki Zawodowe + oddżielm 

,  towarżysze mośą nabywać bilety począwszy -d 
"= czwartku, dnia 11 lutego. codziennie między godz. 
6a 1 wiecz w lokalu Warsz, Oddz. T, U, R, Ate- 
je Jerozolimskie nr. 6, ! 


Koło Samokształceniowe Zw Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej, W czwartek t. į dn. 18 b m. 
o godz 7-e; wiecz, w iokalu TUR przy ul Al Jero- 
zolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła Samo- 
kształceniowego, na kiórem tow, dr. Alired Krie- 
ger wyśloe: referut p, t. „Przemiany socjalizmu w 
Niemczech”. ) 
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|| Nakładem Polskiego Tow, Emigracyjnego wy- 
` azta książka p. Pankiewicza „W sprawie wychodź. 
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Wyjaśnienie Magistratu 


Na skutek pomieszczonej w ur. 29 „Robotni 
ka” w rubryce „Głosy czytelników" wzmianki p 
J Orzechowskiej pod tytułem „Jeszcze o naduży- 
ciach p Gajkowskiego na cmentarzu bródzień- 
skim“ -— Magistrat m. st. Warszawy ma zaszczyt 
uprzejmie prosić Sz Redakcję o pomieszczenie w 
„Robotniku' następującego wyjaśnienia: 

Sprawa przywłaszczenia przez Władysława 
Gajkowskieśo maszyny do pisania, stanowiącej 
własność Magistratu, rozpatrywana była przez 
Miejskie Biuro Dochodzeń Dyscyplmarnych. przy- 


Władysława Gajkowskiego, przy pośrednictwie 
Aleksandra Wielgolawskiego, zostało stwierd one. 
Ponieważ jednak ani Gajltowski, ani Wielgoiaw- 
ski, jako nie będący pracownikami miejskimi, 
kompetencji B. D, D, nie podlegają —- sprawa zo- 
stała przekazana przy odezwie » dn. 15 stycznia 
r b. Nr 51/236 do Sędziego Pokoju 27 okręfu 
m. Warszawy „celem pociągnięcia Gajkowskiego 
do odpowiedzialności z art 574 kod. kamego i 
Wielgolawskiego z art, 51 p, 3 sraz 574 ksi car- 
nego, 

Prezydent miasta Wład. Jabłoński. 
Naczelnik kontroli miejskiej (podpis nieczyt ). 


1:0: 


Z sądó 

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok w sprawie 
Lednickiego, 

Sąd Najwyższy. pod przew. prezesa Mo- 

Gilnickiego, zatwierdził wyrok Sądu Apelacyj- 

nego w sprawie Aleksandra Lednickiego, 

przeciwko Zygmuntowi Wasilewskiemu. 

„Goniec Krakowski* przed Sądem. 

P. Henryk Marijan Królikowski, wydawca „Cen- 

trosportu” z Warszawy, wniósł do Sądu krakow- 

skiego przeciw „Gońcówi Krakowskieme” skargę 


Na rozprawie sądowej za „Gońca“ nikt nie sta- 
nął, Zastępca prawny powoda adw, dr, Bronisław 
Fuller postawił wniosek o wydanie wyroku zaocz- 
nefgo,-poczem Sąd wydał wyrok zaoczny, zasądza- 
jąc „Gońca! na zapłatę wierzytelności i kosztów 


O nieposzanowanie pamięci powstania 
listopadowego, 


Łodzi postanowiła wydalić ze swego grona dwuch 
członków, a mianowicie radmego J. Lichtenstejna 
i radnego Sz. Miłmana za miepąwstanie z miejsc 
w chwili oddawania przez Radę hcłdu pmięci u- 
czestników powstania listopadowego, Czyn ten 
Rada Miejska zalewałfikowała jako „hańbiący `. 
Na zażalenie obu radnych wojewoda łódzki ü- 
chwałę powyższą uchylił, cò. zatwierdziło Mia 
Sprawiedliwości, j 
Najwyższy Trybamał Admimistracyfry, rozpar 
trując skargę Magistratu Łodzi uznał, iż odmowa. 
nawet demmonstracyjńa, brania udziału w takiej mi- 
nitestacji aczkolwiek mogła wywsłać zrozumiałe 
oburzenie większości Rady, nie może być uważa. 
na ża czyn hańbiący, według 8 art. Dekretu 0 
samorządzie miejskim, gdyż nłe obraża niczem 
zasad etyki i moralności, a przymus brania udzia- 
łu w jakichkolwiek manifestacjach narodowych, 
czy politycznych, nie jest przewidziany, lecz na- 
wbt przez Konstytucję został wyłączony, 

Wobec powyższego Najwyższy Trybunał Ad- 
ministracyjny ` skargę Magistratu, jako nieuzasad- 
nioną, oddalił 

W obronie radnych Lichtensteina i Milmana 
występował tow. poseł Liberman, LK. 


10: mma 


Życie gospodarcze. 


W sprawie stosunków gospodarczych polsko- 
tureckich, t 


W Min. Przemysłu i Handlu odbyła się, pod 
przewodnictwem podsekretarza stanu p. Doleżala, 
konferencja w sprawie nawiązania bliższych sto- 
sunków gospodarozych z Turcją, a zwłaszcza w 
sprawie rozpatrzenia koncesji, którą Polska uży- 
skała na utrzymywanie składów końsygnacyjnych 
przy większych stacjach kolei żełażnej anatoligsko- 
bagdadzkiej 5 

W wyniku obrad postanowiono wyłonić Ko- 
mitet Organizacyjny Tow eksportowego dla han- 
dla z Turcją, który przedstawi w sobotę 20 b m. 
Dyr. Gliwioowi konkretne wnioski, co do udziału 
zainteresowanych firm w omawianej sprawie 

` Konferencja z przedstawicielami przemyslu 
elektrotechnicznego í Zw., Hut Szklanych, 


W dniu 15 b. m odbyłą się w Mia. Przemysłu 
i Handlu pod przewodnictwem Dyr. Dep. inż. 
Dąbrowskiego, konferencja ż  przedstawicielami 
przemysłu elektrotechnicznego i Zw, Hut Szkla- 
nych — w sprawie wyjaśnienia, czy i o iłe spro- 
wadzane z zagranicy sżklane balofty oraz mosięż- 
ne oprawy (czopy) do żarówek elektrycznych mo- 
ga być zastąpione przez produkcję krajową A w 
jakich warunkach możńa taką produkcję powołać 
do życia. i 
Notowania gietdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjeda. za 1—7.35 j 

Franki francuskie za 109- 270 

'Funty angielskie za 135.75 

'Ploreny holend, za 100 -294 65 
| Kor. ezeskosłow. za 100 -21.61 ) 

Franki szwaje. za 100141 80 
Urzędowy kurs dolara był wyższy, dczko!- 
wiek zainteresywanie obrotami walutowetni mniej. 
sze Podwyższenie kursu urzędowego jest tylo 
zbliżeniem się w sumie okóło 200.000 dalarów. 
w tem gotówką około 50.000 dolarów W obrotach 
międzybankowych płacono dolara 7.35 „w obrotach 
pepee 7.42 i pł. Rubel złoty 3,98 i pół-3.93. 
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czem przywłaszczenie i roztrwonienie własności | 


3 zapłatę za komunikaty ekonomiczne i sportowe. 
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W dniu 29 listopada, 1923 roku Rada Miejska 


Hercegowina 


do nabycia 


I 
w SKLEPACH POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO w WARSZAWIE 


ul. Nowy-Świat 57—ul. Traugutta Nr. 2, w Bydgoszczy ul. Dworcowa, w Ka. 

Magistratu m st, Warszawy, popełnione przez | | towicach ul. 3 Maja, w Krakowie ul. Sławkowska, we Lwowie ul. Roma- 
nowicza, w Wiinie ul. Jagieliońska, w Poznaniu ul. Kantaka. 
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PROWINCJA.! 


Żyrardów. 


Wiec oświatowy. 
(Kor. własna). 

W niedzielę 7 b. m. odbył się pod przewodnic- 
twem tow. Zielińskiego wieo, zorganizowany przez 
nauczycielstwo, w sprawie zamachów ministra 
Grabskiego na szkolnictwo, Zebrało się 2000 osób. 
W dłuższym referacie tow. sen, Kłuszyńska przed- 
stawiła stan oświaty w Polsce i reakcyjne zamie- 
rzenia p. St Grabskiego ` 

Chadekowi wysłanemu z Warszawy przez p. 
Bittnera, zebrani nie pozwolili mówić, chociaż 
zapewniał o najlepszych chęciach (!) chadeków 
poparcia spraw oświatowych i nauczycielskich. 

Poseł Langier z Wyzwolenia atakował ostro 
taktykę p Grabskiego, 

Humorystyczne było przemówienie „opiekuna 
szkolnego”? chadeka który radził ustawić w każ- 
dem mieście ikilka szubianic! Jak na „chrześcijań- 
skiego opiekuna“ — piękne zasady! 

Wiec zakończono uchwaleniem rezolucji, prze- 
dłożonej przez prezydjum; pozatem przyjęto ao- 
datkową rezolucję, domagającą się oddzielenia 
szkoły od kościoła. 


Ciechanów. 


(Kor własna). 


7 lutego odbył się tutaj, staraniem Oddz.ału 
TUR. odczyt tow, Kriegera o położeniu gospo- 
darczem Polski i o przyczynach obecnego kryzysu. 


~ Łuniniec. 


(Kor. własna), 


W niedzielę 7 b. m. odbyła się w gmachu Do- 
mu Ludowego w Łunińcu konierencja delegatów 
Wydz Wiejskiego PPS z powiatów Łuninieqkie- 
go i Stolińskiego, zwołana przez Kom, Obw. PPS. 
w. Łunińcu. 

Na konferencję przybyło zgórą 300 delegatów, 
reprezentujących 289 komitetów. 

Konferencję zagaił tow. poseł Wolicki, po- 
święcając kilka serdecznych słów pamięci zmar- 
łych ostatnio wybitnych członków parti, tow. tow. 
senatora Ksaweregó Praussi i Marji Paszkowskiej. 
Delegaci przemówienia wysłuchali stojąc. Sprawo- 
zdanie polityczne złożył tow. Wolicki, o popraw- 
kach Senatu do reformy rolnej mówił tow, Gogan, 
Zjazd witali delegaci Kom. Obwodowych Pińska, 
Drohiczyna. Baranowicz. Uchwalono szereg rero- 
lucji, domagających się: a) walki z berobociem, 
b) wyborów do Samorządów. c) protestacyjną 
przeciwko prześladowaniu PPS. 

W. dyskusji zabierało głos 
szów. 


Pama aen PO AA IE PO POD OBA ZY AWCE 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW, 

Wczoraj w dziewiątym dniu ciągnienia 5 klasy 
państwowej loterji klasycznej: główniejsze wygra- 
ne padły na mimery następujące: 

150.000 zł, na mr. 44690. 

10.000 zł, na nr. 17724. 
3,000 zł, na ar. 19128. 

Po 2.000 zL na nry: 3716 40960 64857. 

Po 1.000 zł, na n-ry: 4742 25453 61717. 

Po 600 zł. na n-ry: 5463 13939 23864 29807 
41391 47818 48729 55366 59593 64374, 

Pa 500 zł, na n-ry' 224 3944 4537 6448 11518 
12682 21716 29347 30175 50331 55186 62137, 

Po 400 zł. na n-ry 1513 3008 3063 5070 5334 
6356 9139 9805 13884 15283 17448 17750 19510 21582 
22319 25530 25961 26421 28044 28392 32376 32987 
33583 37828 41584 41631 46557 47004 47838 50888 
51910 52718 52908 55569 62902 63943, 

Wykaz wszystkich wygranych stawek obej- 
rzeć można bezpłatnie w kolekturze E Lichten- 
steina i S-ka. Warszawa, (Marszałkowska 146, lub 
też w oddziałach Kolektury, Bielańska 3 í Na- 
lewki 42. 


POP AE ZOE NERWOWYCH OAK TORPEDOWE DCZA 
Czasopisma nadesłane. 


„Wiedza i Życie”, miesięcznik popularno-nau- 
kowy, Z dniem 1 marca r. b. zacznie wychodzić 
pod redakcją J. Jędrzejewicza. dyrektora „Po- 
wszechnego Uniwersytetu Korespondencyjnego”, 
nowy miesięcznik popularno + naukowy p. t. 
„Wiedza i Życie". Zadaniem tego pisma będzie po- 
pułaryzowanie wiedzy we wszelkich jej dziędzi- 
nach. Cena 4 zł. 50 gr. kwartalnie. Adres Redak- 
cje Warszawa, Chmielna 33 m. 5. 

Pracownik Państwowy. Aktualnej sprawie fe- 
dukcji płac i zmiesienia wskaźmka arsżyźnianego 
został poświęcony ostatni numer „Pracownika 
Państwowego”. miesięcznika, organu Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Zw. Praoowników Pań- 
stwowych. Na numer składają się artykuły: Re- 
duktcja płac. Szalbierstwa redukcyjne UJrfańiza= 
cje z poza CKP o redukcjach Z dziejów zarzą- 
dzeń sanacyjnych. Za ujawnienie nadużyć — Sad 
Dyscyplinarny. Działalność kurturalno - oświato- 
wą Związków: Zawodowych Pracowników Państw 
Redakcja „Pracownika Państwowego”, Chmielna 
ar, 495, | 


szereg towarty- 
Kresowiak. 


(WYROBY SPECJALNE POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 
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papierosy w pudełkach po 20 sztuk cena 2.80 Z. 


tytonie do papierosów, © cięciu równoległem w pudełkach blaszanych po 100 gra- 
mów — cena 12 zł. za pudełko 
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Dyżury w Kasie Chorych 
w dni świąteczne. 


Pomoc lekarska w ambu:atorjach Kasy Cho- . 
rych jest udzielania członkom Kasy i ich rodzi- 
nom codziennie od godz. 9 ran» do 8 wieczór, — 
prócz dni świątecznych, W miedzicie i święta ob- 
łożnie chorym, w nieodzownych wypadkach, udzie. 
lają pomocy. dyżumni lekarze, W te dm, od rana | 
do godz. i-ej w sekretarjatach dzielnic są przyj | 
mowane wezwania do obłożnie chorych, które > 
są załatwiane tegoż dnia od godz. l-ej. dB 

Dzięki temu wykluczone jest, ażeby chorzy — 
w ciągu doby poozstawiali bez pomocy lekarskiej, ń 
zaś w nagłych wypadkach mogą korzystać z Po- - 
gotowia Kasy, tel. 220-05. SE 


4, 
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KRONIKA. 


(według danych Państw. Instytutu Meteorolog} y 


W dniu wczorajszym panowała w Pofsce 
wciąż jeszcze pogoda chmurna i mglista. z tempe- 
raturą bliską 0° i drobnemi gdzieniegdzie opadami, 

W Zakopanem było pochmurno, temperatura 
rano —30, najwyższa onegdaj -]-39. f MAP 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie -+-204, najniższa —0%1., NOP. 

Przypuszczałny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Myglisto, chmurno, gdzieniegdzie z prze: 
jaśnieniami, temperatura dokoła 00, słabe wiatry 
południowo - wschodnie i południowe lub cisza. 


Potajemne rzeźnie drobiu, Główna Komisja Ša- 
nitarna Wydziału Zdrowia Magistratu uchwaliła 
zwrócić się do komendy P. P. 2 prośbą, by funk- 
cjonarjusze policji zwracali baczną uwagę, celem 
niedopuszczenia istnienia potajemnych rzeźni dro- I 
biu, oraz do lekarzy sanitarnych, by sporządzałi © 
odpowiednie protokóły, w celu pociągania win- | 
nych do odpowiedzialności, Walka z potajemne: — 
mi rzeźniami drobiu jest nader utrudniona, wobec _ 
tego, że kary wyznaczane przeż sądy, są niewiel- 
kie, (=) i GA 

Zaraza płucna wśród bydła rogatego, Wobec 
szerzenia się zarazy płucnej wśród bydła rogatego 
w Warszawie, wyjaśnić należy, że zaraza ta jest 
chorobą, zupełnie nieudzielającą się ludziom i nie- 
mającą nic wspólnego z śruźicą Jak nam komuni- 
kaja, ż chorobą tą min. rolnictwa prowadzi tady- 
katna walkę, zarządzając wytępienie całego pogło- - 
wia krów w danej zagrodzie, a nawet likwidację 4 
całych stad, w razie siwierdzemia w mich ; AS 
jednej tylko chorej na zarazę płucną sziuki bydła. 
Krowy w oborach warszawskich są systematycznie 
badane na gruźlicę przez miejskich okręgowych le- 
karzy weterynaryjnych, przyczem poczynając od r. 
2 stosowana jest w celach' djagnostycznych tuber- 
kulinozacja. Krowy z gruźlicą wymienia skierowy= 
wane są na rzeż, krowy zaś podejrzane i reagują- 
ce na tuberkulinę pozostają pod obserwacją leka- | 
rzy weterynaryjnych, o ile właścicieł ich sprzeciwia z 


się sprzedaży takiej krowy na rzeż, szą przy 


gruźlicy płuc i ianych narządów wewfięfrznych za- 
razek bezpośrednio dó mieka dojonego nie przedo- j 
staje się. MEAT 

Doróżki samochodowe. Urząd Przemystowy 
magistratu zarejestrował w styczniu r b. 19 nowych 
dorożek samochodowych W ciągu miesiąca wyco- 
fano z obiegu wogóle, lub oddano do remontu, 402 
dorożki; obecnie zatem kursuje po mieście 1132 do- A 
rożki samochodowe (w lutym było 1534 dorożki). = 

Wobec zmniejszenia się ruchu samochodowego. ; 
wydział techniczny maglstratw zaniechał narazie 
próby urządzenia sygnałów świetlnych na skrzyżo+ 
waniach ulic, które miały ruch ten regulować. WZA 


Lichwa hotelowa. Sąd do spraw lichwiarskieh 
skazał Aleksangra Zawadzkiego, administratora hó- 
telu Praskiegc/(Targowa 25) za pobieranie wygó-. 
rowanych opłat na 1 miesiąc bezwzględnego wię- | 
zienia i 5 zł. opłat sądowych, ZAK W 

O pobieranie nadmiernych ceń za masło. Od. 
dział watki z lichwą kóm, rządu skierował do są- 
du do spraw lichwiarskich sprawy właśc. sklepów 
spożywczych: Antoniego Kabały (Górczewska 46) 
i Walerji Milędzkiej (Górczewska 38), oskarż0- w 
mych o pobieranie nadmiernych cen za masło. A 

O pobieranie nadmiernych cen za mięso. Spraa- 
wę właśc. jatki przy ul. Puławskiej 73/75, Teofi- 
la Przybylskiego, oskarżonego o pobieranie nad- 
miernych cen za schab,  wieprzowinę i słoninę, 
oddział walki z lichhwą kom. rządu skierował da 
sądu do spraw lichwiarskich. ZR 


Ò pobieranie nadmiernych cen za trykotaże. 


z, 


Oddział walki z lichwą bom. rządu skierował do 
sądu do epraw lichwiarekich sprawę właśc, skle 
pu trykotaży przy ul. Nowy Świat 40, Jana Mas 
tuszewskiego, oskarżonego o pobranie nadmier- 


| 


i 


a noga nagle zapadła mu w przepaść. Na wszczęty 
alarm nadszedł policjant, a następnie wywiadow-" 


- napiła się esencji octowej. 
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ZEBRANIA I ODCZYTY. 


O reformie szkolnictwa, Stowarzyszenie Wol- 
momyślicieli Polskich (Sekcja Szkolna Koła War- 
szawskiego) urządza w sali Związku Zaw. Nauczy- 
'cielstwa Szkół Powszechnych (Marszałkowska 123) 
cykl odczytów o reformie szkolnictwa. Pierwszy 
odczyt odbędzie się w czwartek 18 b. m. o g. 8 
wiecz. Prof. S. Myślicki mówić będzie o „Szkole 
al A a gol szkolnictwa '. 

P o W p oc 18 j a 

o 6 pp. w duż. audytorjum chemicznem Poli- 

techniki AA odbędzie się posiedzenie Tow. 

Chemiczneśo, na którem prof szkiewicz Tro- 

chimowski wypowie odczyt p. t. „O siarczkach 

Eeay. a dr, Benedykt Hepner „O sə- 
ch zespolonych arsenobenzolów”, 

Staraniem Tow. Polsko - Czeskosłowackiego 

wygłosi w czwartek 18 b. m, o g. 8 wiecz. w sali 
Tow. Hyg. (Karowa 31) prof, literatury polskiej 
na Uniwersytecie"w Pradze Czeskiej, dr, Marjan 
Szyjkowski odczyt p. t. „Unja kulturalna polsko- 
czeskosłowacka", 


WYPADKI. 

Z braku środków do życia, W domu Nr. 
44 przy ul. Wolskiej, usiłowała otruć się esen- 
cją ootową 23-letnia Marja Łukasińska, którą 
Pogotowie przewiozło do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Przyczyna rozpaczliwego kroku—brak 
środków do życia. 


Z braku środków na naukę. 18-letnia-He- 
lena Jędrzejczakówna, uczenica (Grzybowska 
Nr. 72) w przystępie rozstroju nerwowego spo- 
wodowanego brakiem środków na dalsze u- 
częszczanie do szkoły, postanowiła popełnić 
samobójstwo. W tym celu Jędrzejczakówna 
Pogotowie prze- 
wiozło młodocianą desperatkę do szpitala Dz. 
„ Jezus. 

Wędrówka podkopywaczy. Izydor Weigenbau- 
um, właściciel magazynu kontekcji damskiej przy 
ui. Marszałkowskiej 105, obawiając się kradziezv, 
"miał zwyczaj kilka razy dziennie przychodzić do 
sklepu. Nadto w nocy. spał tam jeden z sfbjek- 
tów. Gdy wczoraj wieczorem p. Weigenbaum 
przyszedł z subjektem do sklepu i, gdy po otw 
czeniu drzwi frontowych wszedł pierwszy, prawa 


> 


cy z VILI komisarjatu, którzy stwierdzili, że spło- 


' szeni podkopywacze dostali się do sklepu w na- 


"_ stępujący sposób: Weszli oni od strony podwó- 


l 


, 
a 


U 


> syna do sąpitala w Warszawie, 


rza domu nr. 41 przy ul. Chmielnej, gdzie w jed- 
ej z sieni wyjęłi z zawias drzwi, prowadzące na 
, korytarz piwniczny ` Następnie oderwali kłódkę 
przy drzwiach w piwnicy pod sklepem i przebili 
otwór w sklepieniu piwnicy. Ponieważ otwór wy- 
padł niefortunnie, gdyż przy samych dfzwiach, 
przeto podkopywacze, mie chcąc być dostrzeże- 
mi przez przechodniów, zrobili drugi większy o- 
twór w podłodze za kontuarem. 

Po szczegółowych oględzinach miejsca prze- 
 stępstwa, wywiadowcy znaleźli porzucone w piw- 
wicy narzędzia złodziejskie. Jeden z pokopywa- 
czów zostawił czapkę sportową i marynarkę z 5 
„zł, Zdołali oni już wyrzucić ze sklepu do piwnicy 
22 pudełka, zawierające pończochy jedwabne, lecz 
nić nie skradli, 

Pożar, W domu nr. 25 przy ul. Lubelskiej, z 
niewiadomej przyczyny, <zapaliłi się deska przy 
drzwiach miieszkania Antoniny Dziewiułko. Pogo- 
towie praskiego oddziału straży pożar ugasiło. 


Nagły zgon w pociągu. Po przyjściu pociągu 
z Sokółki na dworzec Wileński w jednym z wago- 
nów III klasy znaleziono martwą 63-letnią Pesę 
Matlewiczową, przybyłą z Krynek. Jak się oka- 
zało, Matlewiczowa była wieziona przez swego 
lecz w drodze 
między Wołominem a Warszawą zmarła, 


Żonobójstwo. We wsi Budach . Grzybkach, 
i$m. Kawki, w pow Błońskim, 26-letni Konstanty 
Siedlecki, w czasie sprzeczki z żoną swą, 23-łetnią 
Józefą, uderzył ją nożem w klatkę piersiową. Cios 


- był tak silny, że Siedlecka padła trupem na miejscu, 


Siedlecki był z żoną w separacji od 4-ch miesięcy. 
Żonobójcę aresztowano. 


Ujęcie dezertera We wsi Komorowie pod Pru- 
szkkowem, policja pow. warszawskiego aresztowała 
Stanisława Będę, dezertera z I puiku lotniczego, 
poszukiwanego listami gończemi przez oficera sqdo- 

i wego przy wojskowym sądzie rejonowym w Ware 
szawie. W mieszkaniu Bemdy znaleziono rzeczy po- 
chodzące z kradzieży z willi Genelego ; Paszkow- 

"skiego w Brwinowie. Dezertera odprowadzono do 
Warszawy do dyspozycji oficera rejonowego 

Nagły zgon. Na rogu ul. Towarowej i Siennej 
"ma stacji przeładumkowej tramwajów miejskich za- 

chorował nagle i wkrótce hart, przed przybyciem 
łekarza Pogotowia, pracownik tramwajów miejskich, 
60-letni Konstanty Witkowski, zamieszkały przy 
ul. Żytniej Ne. 40. Przyczyna śmierci — nieustalo- 
ma |. è i 

-Ujęcie szantażystów, Policja śledcza aresztowa- 
ła Edwarda Gontarczuka {Łucka Nr. 20) i Hearyka 

 Fijgałkowskiego (Grochowska Nr. 38), którzy poda- 


'  wali'się za wywiadowców urzędu sanitarno-obycza- 


` „jowego 


t 


i usiłowali zniewolić Jóżetę Stępkowską 
"(Foksal Nr 6). 

Upadek z tramwaju. Na rogu ul, Marszałkow- 
skiej i Świętokrzyskiej upadła ztramwafu 60-letnia 
Chana Śn'adowiczowa z Makowa, która doznała 
potłuczunia głowy i wstrząśnienia mózgu. Pogoto- 
wie przewiozło poszwanikowaną do szpitala żydow- 


; „skiego, 


; Nieszczęśliwy wypadek przy burzeniu soboru. 
Na placu Saskim w czasie burzenia soboru odłam 

granitu przygn'ótł robotnika, 20-letniego Antonie- 
go Chutnika (Pawia Nr. 7), w którego lekarz Pogo- 
'towia stwierdził potłuczenie lewego podudzia i 
prawej stopy. 


w m e- 


za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc, drużej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Wydawca RADA NACZELNA P, A P, P. S. 


drożej. 
ZENON 4 
Redaktor naczelny dr, FELIKS PERL. 


Sin 7 MEWA E TREER 


TEATR i MUZYKA. 


TEATR LETNL „Jej chłopczyk”, krotochwila 
w 3-ch aktach R. Praxy, przekład G. Beylina. 


Najlepszą choć nie najefekiowniejszą i nie 
dosyć uwypukloną komiką w tej farsie jest, że 
ci, co żartują sobie z bliźniego swego, sami zo- 
stają w końcu wykiwani. Kawał, który robią, 
obraca się powoli przeciw nim samym. 

Jest sobie dobroduszny urzędniczyna, Cro- 
chard, którego gra p Fertner — samo przy- 
toczenie nazwiska tego aktora starczy za o- 
kreślenie charakteru. Temu Crochardowi je- 
go koledzy biurowi wciąż urządzają złośliwe 
figle. Ponieważ marzy on o cudownym spad- 
ku, więc jeden z nich, trochę dziennikarz, za- 
mieszcza w „Latarni' fałszywą sensacyjną 
wiadomość, że pewien miljarder, żywiący sym- 
patję do urzędników zby obrachunkowej, za- 
pisał cały swój majątek temu z nich, na które- 
go los padnie i los właśnie wypadł na Cro- 
charda. Jednak aby kawał się udał, trzeba, 
żeby Crochard przeczytał „Latarnię'; żartow- 
nisie zakupili aż 12 egzemplarzy i podsuwają 
gazetę Crochardowi, lecz jakoś się tak składa, 
że albo kto inny gazetę porywa albo Crochard 


tak jest zmartwiony różnemi przykrościami, że 


nie chce mu się gazety czytać, mimo us'awicz- 
nych zachęt kolegów. Powstaje tedy ta zna- 
na i nie wyzyskana a subtelny komizm w so- 
bie kryjąca sytuacja, że dowcip nie „chwyta” 
i żartownisie się złoszczą, zamiast się bawić., 

Ale to dopiero początek. Zamiast Cro- 
charda wiadomość tę przeczytali inni, uwie- 
rzyli i teraz Crochard staje się przedmiotem 
zabiegów i umizśów ze strony różnych pomy- 
słowiczów, ojców, kobiet,” kobietek i kokot. 
Ujawnia się cielęcy popęd do tańca naokoło 
złotego cielca, bezmyślna wiara w miljardy, 
zbiorowa wola, żeby się ziściła legenda mil- 
jarderska, i gdy. nie zupełnie gruba robota tej 
sztuki, gdyby nie to, że i ta myśl jest tu u- 
chwycona od strony banalnej, możnaby w „Jej 
chłopczyku'” widzieć utwór „nuanimistyczny” 
taki jakim np. był „Doktór Knox" Romaina, 
ukazujący zbiorowy pęd ludzki do czucia się 
pacjentami, ów pęd, który jest Rigg zhóc bytu 
lekarzy. 

I rozpętany przez żartownisiów todi tak 
skutkuje, że nawet gdy oni sami potem zaprze- 
czają wiadomości i odsłaniają mistyfikację, nikt 
im wierzyć nie chce. Taki komizm psycholo- 


giczny zawarty jest w tej sztuczce, ale tylko | 


jako tło ogólne, jako nić, na którą są naniza- 
ne różne kawały farsowe lepsze i gorsze, nie- 

prawdopodobieństwa wykombinowane lecz 
dość zręcznie narzucone. Warto zaznaczyć, że 
autorzy francuscy do takich kawałów lubią 
czerpać materjał z aktualnego, jeszcze nie 


spreparowanego w literaturze życia, wypatru- | 


ją w niem oryginalne zakątki komiczne. WI 
akcie sceny w biurze z urzędnikami, którzy 
zamiast roboty biurowej pilnie robią co innego: 
ieden szyje lalki, drugi kroplomieęrzem wyli- 
cza na konkurs, ile kropli mieści de w jednej 
szklance portweinu, a sam szef trudni się wy- 
najdywaniem nowych perfum. W II akcie ma- 
my oryginalną babę dozorczynię, która przy- 


„ROBOTNIK*, wtorek, 16 lutego 1926 r. 


iąwszy do siebie onego Crocharda na miesz- | 


kanie kątem, chciałaby zeń zrobić inójego | 
„chłopczyka. W II akcie komisarz policji, 
który podczas godzin urzędowych gra w sza- 
chy z partnerem siedzącym w pobliskiej ka- 
wiarni, jużto przez telefon, już też wybiegając 
na chwilę. do kawiarni; czas, przez który part- 
ner się namyśla, pozostaje komisarzowi na u- 
rzędowanie. Są jeszcze i kinowe kawały, np. 
gomitwa dozorczyni za swoim chłopczykiem na 
kolanąch po podłodze brura policji. 

(Mimo tej pomysłowości, farsa jako farsa 
jest tylko średnią zabawna; przyczyną tego 
jest może uczucie, że dzieje się pewna brutal- 
ność a Crochard nigdy nie wyskakuje ze skó- 
ry. Prócz tego, same kawały są zbyt różno- 
ralkie, coraz coś nowego się klei.. 

Sztugę grano uczciwie i z temparemen. 
tem — jak przystało na czas karnawałowy. 
Ten tylko jest feler, że wszystkie sztuki z Fer- 
tnerem stają się właściwie tą sam sztuką: Fer- 
tner w 3-ch aktach. Na taki rozrost p. Fert- 
ner ma indywidualność zbyt jednostronną i 
jest przytem zepsuty powodzeniem. Kto był 
na „Napoleonie pod Warże!łoo'" ten niewiele 
fowego dozna na „Jej chłopczyku”, 

Karol Irzykowski, 


Teatr Wielki, Dziś „Faust”. 
Teatr Narodowy. Dziś „Faust”. 
Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Jej chłop 


czyk”, 
„Teatr i im, Bogusławskiego, Dziś i jutro „Rewi- 
zor * 
Teatr Polski, Jeszcze tylko cztery poż 5 wd 
Teatr Mały. Codzień „Orzeł czy r 
Teatr Nowości, Codziennie „Sen g aa 
Teatr Niewiarowskiej. „Królowa ód 


W najbliższych dniach aan egzotycznej ope- 
retki „Gejsza” z udziałem p, Wiktorji Kaweckiej 
w roli Gejszy. 

Teatr „Perskie Oko". 22 obrazy rewii „Per- 

skiego Oka“ p. t. „Dajemy dolary“ cieszą się 

ogromnem powodzeniem. 

Teatr „Qui Pro Quo”, Codziennie 2 razy do- 
skonała rewja „Puść go kantem”. 


Teatr im. Fredry, „Dziś pa: z ostatni dramat 
s, „Na zawsze“. W próbach „Obrona Czę- 
s 

Teatr Qdrodzony (na Pradze), Dziś i dná na- 


st SE oda pod Białym 

ąz o | pózno Jutro o g. 8 wiecz. w 
Polskim K śbie rtystycznym (Aleje Jerozoł, 39) ; 
się wieczór nowel p. Aleksandra Wata 


p. a. „Heretyckie pejzaże“ w recytacji autora i p. 
skiego 


H. Szletyń 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 


Z teatrów świetlnych 
“SPLENDID. — Mezaljans. 

Ona była księżniczką -z . jakiegoś fikcyjnego 
państewka. a on zwykłym amerykańskim obywate- 
lem. Poznali się przypadkiem w podróży i serca ich 
przysśnęły do. siebie. Aftści księżniczka nie zdra- 
dziła swego incognito i biedny człowieczek, zako- 
chany po uszy, poleciał poszukiwać jej w Europie 
— i natrafił na uroczystość jej zaręczyn z panują- 
cym sąsiedniej monarchii. 


Oczywiście dramat, Ona płakała, a on zamie- 
rzał wyjechać do swej ojczyzny, ale przedtem dzię- 
ki oddanemu oficerowi zorganizowano spotkanie i 
przygotowamo ucieczkę  Chytrość narzeczonego 
stanęła jej na przeszkodzie i piękna księżniczka ma- 
tując ukochanego przed grożącą mu szubienicą ślu- 
bowała, że odda rękę zmienawidzonemu rywalowi, 
Że zgodnie z amerykańskim optymizmem tak się 
stać nie mogło przeto księżniczkę z przed ołtarza 
już wyratował najdroższy, przedstawiając dowody 
kompromitujące narzeczonego, a monarcha-papa i 
naród porwani wymową pięknej oblubienicy zg0= 
dzili się-na panującego nie z książęcej rodziny. 

Całość dobra, ułożona z temperamentem, upię- 
kszana efektownymi pomysłami, zajmująca dzięki 
dobrze przeprowadzonej inirydze. 

Nad program dają wyborną farsę „Ja chcę do 
domu“, wywołującą huragany śmiechu na wido- 
wni. 

Tka. 


Wiadomości Ne 5 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 
Baudouin de Courtenay J. W kwestji ha- 


rodowościowej 1.50 
Berezowski C., Komisja ANE EREA AA 

rządu i plebiscytu Górnego Śląska i jej 

działalność w świetle prawa publiczne- 

go 2— 
Caillaux J, Mes prisons . 2.85 
Cezak J. Geografja gospodarcza. Ogólne 

warunki życia gospodarczego — 75 
Daniec W, Pamiętnik z przeżyć wielkiej 

wojny 5— 
Kot St. Dzieje wychowania 650 
Kukulski Z, Lata szkolne Staszica — 60 
Liga Narodów. Polski przekład oraz francu- 

ski i angielski teksty paktu =—.50 


LOSY 


Wypłacamy I zamieniamy wy 
Tabele codziennych ciagnień do o 
Zapamiętajcie dokładnie nasze adresy: 


Kan Loterji > E LICHTENSTEIN I S-ka 


„A Loterji 
í Kantor Loterji 


E. 
Bielańska 3 
Egz. od r. 1835. Konta P. K. O. 9 


Przyjmujemy zamówienia na losy Hej klasy. ar wszel- 

Miejscowym i zamiejscowvm wysyłam 

dzo ciekawe i oryginalne kalendarzyki kieszonkowe z pląnem 

Duży wybór numerów. 

Kupno i sprzedaż złota i srebra po cenach konkurencyjnych. 
Sprzedaż i zamiana DOLARÓWEK Hej serji na 2-cą. 


kich informacji. 


13 ej Loterji bezpłatnie. 


x 


macie akócow WYZSZE.OD ZAGRA NICZNYCH 


PRZECIW SKROFUŁOM, ANGIELOK, ra G 
OLECAM 4 


OSŁABIENIU iTP. 


VM, SMAKU 
Z NAJLEPSZE GO TRANU- QEL 


R-BARCIKOWSKI T-A: 
POZNAN. 
DOSTAC MOZNA: 


W apt: B-cia Sicińscy, Mazo- 
wiecka 10, Wierzbięta, Marszał- 
kowska 94 i in, W.składach apt.: 
J. Pola—Skotnicki, 
K. Brudnicki | S-ka, Marszałko= 
wska 74, Staniszewski, Krak.- 
Przedm. 31, Srocki. Królewska 29 
iin. Przedstawicielstwo: J Misz- 
czo! ek, Ks. Skorupki 8, tel. 85-43. 


"DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA" :: 


ŁU 


do 5-ej klasy 12-ej Loterji Państwowej są do na- 

bvcia w najsta' szej I najszcześliwszej kolekturze. 

Szanse kolosalne ll! Co drugi numer wygrywa!! 
Ciągnienie trwa do 9-go marca włącznie. 

rane losy na nowe. 

jrzenia u nas DARMO. 


Warszawa, MAR- 
SZAŁKOWSKA 146 


LICHTENSTEIN 
Arrapa a 


N. Świat 7, 


I Nr. 47 zł 


Repertuar tentrów świetlnych 


dramat w (10 częś- 


Kino Palace, „Variete ’ 
ciach, z Emilem Janingsem. 

Kino Filharmonja, „Dziewczyna z zakazanej 
dzielnicy” w 10 aktach. 

Kino Apolio. „Upiór w operze”. 

Kino Stylowy. „Ten, za ktorym szaleją | kobie- 
ty” zRZV patrzy 

Kino Wedewil, Dziś premjera. 

Kino Nowy, „W podziemiach drapacza nieba * 
i „Indyjski testament” w 24 częściach. 

Kino Pan, „Car Aleksander u” dramat w 7 
częściach i farsa: „Kto chce mieć żonę” w 6-viu 
częściach. 0 

Kino Światowid, „Na szczyt świata", wyprae 
wa gen. C. G, Bruce'a na Mount Everest. 

Kino Corso. „X przykazań”. 


Kino Splendid, Dziś premjera 
Kino Sokół. zip domów Ha :bsburgów”, 


ZE SPORTU 


Z Warszawskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych, 

(C-S). Nowy Zarząd Warszawskiego Związku 
Dziennikarzy Sportowych uchwalił na ostatniem 
zebraniu zorganizowanie trzech sekcji, pracujących 
w łonie Związku autonomicznie: odczytowej—kie- 
rownik kpt. Kurletto, pośrednictwa pracy — A 
Posner, oraz nauki języków obcych dła członków 
Związku — A. Posner, Zgłoszenia w poniedziałki. 
i soboty, tel, 70-56, Galerja Luksemburga od go- 
dziny 18 m, 15 do godz 19 m, 15 


Międzyklubowe zawody lekkoatletyczne AZS. 


(C-S). Międzyklubowe zawody lekkoatletycz- 
ne AZS w hali krytej odbędą się w dniu 28 b. m. 
Na program zawodów tych składają się następują- 
ce konkurencje: skoki z miejsca, skok wwyż z roz- 
biegiem, oraz biegi na 40 mir, płaski i przez płot- 
ki, zarówno dla pań, jak i dla panów. Zgłoszenia 
do 24 b, m Opłata po 50 gr. od punktu i zawod- 
nika. 


Pokwitowania. 
Na „Dom Sierot" d-ra Korczaka. 


Wanda, Edek, mały Leonard dla uczczenia 
pamięci tow. M. Paszkowskiej zł, 3 

Tow. Julja Laskowska zł 2 dla uczczenia pa- 
mięci tow. M. Paszkowskiej, 


Dla bezrobotnej. robotnicy profesorowa Kawo- 
wa z Mielca przesłała sukienkę wełnianą, D 


MEBLE 


uzywane w wielkim wybo- 
rze polecamy tanio, ży” 
czącym ratami. 


EE 


ŚLEDZIE 
(ważne dla kooperatyw) 


poleca w różnych gatunkach, 
w całych i półheczkach 


F-ma I. ROZENFELD 


w Warszawie. 
Egzyst. od roku 1896. 


Franciszkańska 22, tel. 179-02 
LECZNICA 


Przychodnia dla chorób skóre 
nych; wenerycznych i we” 
wnętrznych, 
Leczenie 'najnowszemi środkami. 
Naświetlania: Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. Analizy łekar* 


bar- 


skie. 
ORDYNACKA 9, 
tel. 516-03 
czynna od 9 r. do 9 w, Po- 
3 zł. 


rada 
W hniedzielę i święta od 11 —2. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ienne na raty 
A) ZOOMY bezzaliczia, Ze” 
A) Leg MY) bez zaliczki, Że 
róg Dzielnej. 


+ 
d ta 

BAB Mieszkanie Ari 
= a. Wiadon panny lub ko” 
Wiaaomość — Marszałe 


z Si. 22 m. 13 — parter. 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 


„DZIENNIKI, 


TYGODNIKI, 


MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr, 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogł»szeń należy rozumieć 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proa 


— Z D 
Odbito w drukarni o Warecka 1. 4 


i 


